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Nowe inwestycje przemysłu bawełnianegoNowe inwestycje przemysłu bawełnianego

Uroczyste odznaczenie przodujących budowniczych cej 
im

20 bm., na rok przed ustalonym terminem, rozpoczęła pierwszą kampanię 
jedna z najnowocześniejszych, nowo wybudowana cukrownia „Sokołów“ w 
Sokołowie Podlaskim.

W dniu uroczystości, załoga cukrów 
ni, mieszkańcy Sokołowa oraz dele-

Anglicy użyli czołgów i artylerii

przeciw ludności egipskiej
MOSKWA (PAP) Agencja TASS do­

nosi z Kairu:
Dziennik „Al Misri“ donoßi, że woj- 

©ka angielskie w walkach przeciwko 
ludności cywilnej użyły czołgów, ka­
rabinów maszynowych i artylerii. Lud 
ność broniła się przed agresją kamie­
niami oraz bronią zdobytą na Angli­
kach.

Brytyjczycy wykorzystali do bom­
bardowania Ismailii okręty wojenne, 
a samoloty odrzutowe przelatywały 
nad miastem.

Prasa egipska stwierdza, że Egipt 
nie zaprzestanie walki, dopóki Angli­
cy nie zostaną wyrzuceni z kraju.

gacje okolicznych gromad zebrały się 
w głównej hali produkcyjnej. Przy­
byli również: kierownik Min. Prze­
mysłu Rolnego i Spożywczego — Hoff 
mann, wicemin. Przemysłu Rolnego 
i Spożywczego — Krzyżanowski, dyr. 
nacz. CZP Cukrowniczego — Sobie- 
szak oraz przedstawiciele PZPR.

Gości powitał przewodniczący ra­
dy zakładowej — Macuga, po czym 
głos zabrał dyrektor naczelny cukrów 
ni — Grzybowski.

Wynikiem nieustępliwej walki za­
łogi — stwierdza dyr. Grzybowski — 
jest uruchomienie cukrowni na rok 
przed terminem, przy czym wygospo­
darowano blisko 150 tys. zł oszczędno­
ści. Do budowy cukrowni zużyto m. 
in. ok. 2.5 mil. 
tys. ton cementu, 
łożono blisko 30 
nad 10 km kabli 
towano aparaturę o wadze ponad 2 
tys. ton; Maszyny i urządzenia dla

„Sokołowa“ wyprodukował krajowy 
przemysł ciężki.

Min. Hoffmann w imieniu Rządu 
podziękował następnie załodze za jej 
trud, włożony w przedterminowe uru­
chomienie cukrowni — za jej boha­
terstwo i ofiarność.

szt. cegieł, półtora 
2 tys. ton żelaza, u- 
km rurociągów, po- 
ziemnych oraz zmon

Kopalnia »Piast-Ziemowit« druga w Polsce
wykonała przed terminem plan 2-go roku 6-łatki

20 b.m. załoga kopalni „Piast-Ziem owit" jako druga spośród kopalni wę­
gla kamiennego, zameldowała Prezydentowi RP oraz min. Górnictwa o wy­
konaniu rocznego planu wydobycia i zrealizowaniu zadań drugiego roku 
Planu 6-letniego.

Sukces swój załoga kopalni „Piast-' 
Ziemowit“ osiągnęła dzięki stale roz­
wijającemu się współzawodnictwu, 
szczególnie zaś dzięki podejmowaniu 
przez licznych przodowników współ­
zawodnictwa o tytuł „najlepszego w 
zawodzie“.

Górnicy kopalni „Piast-Ziemowit“ 
zobowiązali się dać do końca b.r. 
jeszcze tysiące ton węgla ponad plan.

Hutnicy wykonali plan
Huta „Sosnowiec“ wraz z oddziałem 

„Katarzyna“ i huta „Małapanew“ wy­
konały przed terminem — plan war­
tościowy drugiego roku sześciolatki.

„Przyczyniło się do tego wiele czyn 
ników — mówi dyrektor huty „Sosno­
wiec“ Gil. — Każdy hutnik wie. ile 
czego ma zrobić i jaki powinien uzy­
skać zarobek. Wpłynęło to na podnie 
sienie jakości produkcji, gdyż braki 
są dokładnie notowane i odliczane 
Dużą rolę odegrała organizacja par­
tyjną, rada zakładowa i grupy związ 
kowe, które, pogłębiając uświadomie­
nie załogi, zmobilizowały ją do zwy­
cięskiego wykonania planu 
przed terminem“.

Rok temu — 
wytrzymywał 
Obecnie 
topów.

Okres 
godziny 
Hutnicy 

ty własne
3.19 proc, w stosunku do 1950 r. 
końca br. huta da Państwu ponadpla 
nową produkcję wartości wielu mil. 
bŁ

„W ciągu 7 lat istnienia Polski 
Ludowej — stwierdza min. Hoffmann 
— przemysł cukrowniczy osiągnął 
Imponujące sukcesy. W r. ub. pra­
cownicy tego przemysłu przy udzia­
le licznych chłopów - plantatorów, 
PGR-ów i spółdzielni produkcyj­
nych dali krajowi ogromną ilość — 
955 tys. ton cukru. W ten sposób 
Polska Ludowa w ciągu 7 lat swego 
istnienia podniosła produkcję cukru 
od 195 do 955 tys. ton, t. zn. prawie 
5-krotnie.
Uruchomienie „Sokołowa" w ogrom 

nym stopniu wpłynie na podniesienie 
upraw rolnych, a co za tym idzie, na 
znaczne podwyższenie rentowności o- 
kolicznych gospodarstw chłopskich 
i spółdzielni produkcyjnych. Ten 
wzrost i podniesienie stopy życiowej 
mało i średniorolnych chłopów pocią­
gnie za sobą podwyższenie ogólnego 
poziomu kulturalnego ludności wiej­
skiej. Na tym właśnie polega wysoka 
wartość, 
trudu i 
łowa“.

, Chłopi 
pierwszy 
rak cukrowy, zrozumieli, że tylko bra 
tnia pomoc klasy robotniczej,-budują-

nie wymierzona w złotych, 
pracy budowniczych „Soko-

- plantatorzy, którzy po raz 
w tym roku uprawiają bu-

rekord

na 51 dni

piec w
70—75
wynosi już 118 wy

tej hucie 
wytopów.

remontów, który trwał 32 
skrócono do 28 godzin. 
„Sosnowca“ obniżyli kosz- 
w ciągu 9 miesięcy br. o 

Do

dla 
utrwalenia pokoju i rozkwitu 

Ojczyzny pod przewodni- 
Waszego Rządu Ludowego i 
Partii Robotniczej.

List z ZSRR
da kolejarzy wrocławskich

Kolejarze wrocławscy otrzymali od 
kolejarzy radzieckich z węzła Tuła 
odpowiedź na swój list.

„Cieszy nas — oświadczają koleją 
rze Tuły Wasza ofiarna praca 
sprawy 
Waszej 
ctwem 
Waszej

Kolejarze radzieccy wraz z całym 
narodem radzieckim, pod kierowni­
ctwem Wielkiej Partii Lenina—Stali­
na, pomyślnie kroczą do komunizmu. 
Na przekór anglo-amerykańskim pod 
żegaczom wojennym, Zw. Radziecki 
prowadzi pokojową politykę i wznosi 
wielkie budowle komunizmu“.

Załoga huty „Małapanew“, która 
też zameldowała o wykonaniu rocz 
nego planu wartościowego w depe­
szy przesłanej na ręce min. Prze­
mysłu Ciężkiego J. Tokarskiego 
przyrzeka dać do końca br. ponad­
planową produkcję wartości 11,7 
mil. zł.
Mimo, że w toku wykonania planu 

trzeba było rozpocząć nowe rodzaje 
produkcji, ofiarny wysiłek robotni­
ków i inżynierów pokonał trudności 
i nie dopuścił do zwolnienia tempa 
pracy.

W masach wilgotnych pozwoliło 
to zwiększyć produkcję o 25 proc. O 
50 proc, zmniejszyło się zużycie wy- 
sokowartościowej stali dzięki wpro­
wadzeniu po raz pierwszy w Polsce 
metody radzieckiej lania odśrodko­
wego.

socjalistyczny przemysł, pomoże 
do uprzemysłowienia rolnictwa, do 

podniesienia jego rentowności“.
Mówca wyraził następnie podzięko­

wanie przodującym członkom załogi 
budowniczych cukrowni w Sokołowie, 
a m. in. kierownikowi budowy — 
inż. J. Wichowi, ślusarzowi-brygadzi­
ście — Al. Pruszkowskiemu, tokarzo­
wi — Dmowskiemu, tokarzowi — 
Imielińskiemu i in.

Budowniczowie „Sokołowa“ otrzy­
mali z rąk min. Hoffmanna Złote, 
Srebrne i Brązowe Krzyże Zasługi 
oraz odznaki przodownika pracy; Kil­
kudziesięciu przodujących robotników 
otrzymało poza tym wysokie premie 
pieniężne.

Zbliża się chwila uruchomienia fa­
bryki. Włączony przez min. Hoffman­
na motor budzi do życia jej urządze­
nia. Z łoskotem ruszają olbrzymie 
agregaty.

Cukrownia „Sokołów" rozpoczęła 
pierwszą kampanię.

W rozbudowujących się Ozorkowskich Zakładach Przemysłu Bawełnia­
nego powsiaje nowa wielka, nowoczesna wykonczalnia i elektrownia zakła­
dowa. Na zdjęciu: zbrojarze Stefan Jurek i Michał Kozakiewicz przy zbro­
jeniu betonowego bunkra na węgiel w nowej elektrowni.

Foto CAF-Dąbrowiecki.

Zamerykanizowany „kanclerz” odwetowego reżimu w Niemczech zach.
Konrad Adenauer w Paryżu !
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i

Godząc w KPD
Adenauer idzie w ślady Hitlera

BERLIN (PAP) Centralny Zarząd 
Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) 
ogłosił oświadczenie w związku z żą­
daniem rządu bońskiego zalkazania 
KPD na obszarze Niemiec zach. O- 
świadczenie to stwierdza m.in.:

„Gdy Hitler, Himmler i. Goering 
przygotowywali drugą wojnę świato­
wą, prześladowali KPD jako jedyną 
partię niemiecką, która występowała 
za utrzymaniem pokoju i przyjaźni ze 
wszystkimi narodami. Dzisiaj Komu­
nistyczna Partia Niemiec jest jak i 
wówczas przeciwko przygotowaniom 
wojennym“.

Oświadczenie kończy się apelem o, 
wytężenie wszystkich sił w walce o 
pokój i wolność narodu niemieckiego.

wysłannik „Życia“ 
red. Bolesław Wójcicki telefonuje z Paryża)

PARYŻ, 20 listopada 
Konrad Adenauer, rzecznik hitlerowskich magnatów przemysłowych 

hitlerowskich generałów, wylądow ał dziś w Paryżu. Dla żadnego Fran­
cuza nie jest tajemnicą, w jakim ceiu przybywa do Paryża zamerykanizo­
wany „kanclerz“ starego prusko-hitlerowskiego imperializmu: „Ku nowe­
mu Wehrmachtowi!" Taki tytuł wid nieje dziś na pierwszej stronie popo­
łudniowej •— półoficjalnej gazety „Monde“. Żeby zaś nie było żadnej wąt­
pliwości Adenauer złożył — przed wyjazdem do Paryża — publiczne i pro 
wokacyjne oświadczenie, w 
nich.

któtym „domagał się" polskich Ziem Zachód-

hitlerow-
ambasa-

Środę, 21 bm., rzecznik 
skich koncernów spędzi w 
dzie USA w. Paryżu na poufnej ioz- 
mowie z Achesonem. Jest słodką ta­
jemnicą amerykańskiego rftęustra 
6praw zagranicznych, jak pogódu — 
nie tylko w czasie — rozmowy na te 
mat wskrzeszenia Wehrmachtu ze 
swym udziałem w pracach ONZ Szef 
amerykańskiej delegacji w ONZ 
da w ambasadzie USA przyjęcie 
cześć swego miłego brunatnego 
ścia, które zaćmić ma wszystkie
tychczasowe uroczystości północno­
atlantyckie. Zaproszeni będą w.-zyscy,

wy 
na 

go- 
do-

Dążąc do utrwaleni powszechnego pokoju i bezpieczeństwa

na propozycje pokojowe ZSRR
PEKIN (PAP). Minister spraw zagra nicznych Centralnego Rządu Ludowe­

go Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-Iai złożył 19 bm. oświadczenie 
w sprawie propozycji pokojowej Rząd u Radzieckiego wniesionej na VI sesję 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Oświad czenie stwierdza m. in.:

Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej upoważnił mnie 
do wyrażenia całkowitej zgody na 
propozycję pokojową Rządu Radziec­
kiego.

Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej uważa, że propo­
zycja pokojowa Rządu Radzieckiego, 
złożona z czterech punktów, stanowi 
najbardziej skuteczną i rozsądną pro­
pozycję zmierzającą do zapobieżenia 
groźbie nowej wojny światowej oraz 
utrwalenia powszechnego pokoju i bez 
pieczeństwa. W przeciwieństwie do tej 
propozycji, propozycja St. Zjednoczo­
nych, Anglii i Francji, jest wyrazem 
wiarołomnej polityki i ma na celu 
zamaskowanie wzmożonych przygoto­
wań wojennych czczymi frazesami o 
tzw. redukcji zbrojeń

W ten sposób na VI sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ zarysowały 
się zupełnie jasno dwie różne Linie 
polityki światowej. Jedna z nich, 
którą realizuje Zw. Radziecki, jest 
polityczną linią obrony pokoju. Dru 
ga, którą realizują St. Zjednoczone, 
jest polityczną linią wzniecania woj

Nowy sukces polskiego ratownictwa okrętowego
Hitlerowski M/S »Mars« wydobyty z morza

W Kanale Noteckim portu szczeciń­
skiego wydobyto wrak niemieckiego 
motorowca MZS „Mars“ o wyporności 
4.5 tys. ton, który podczas ostatniej 
wojny zamieniony został na pływają­
ce koszary dla artylerzystów Hitlerów 
skiej marynarki wojennej Wrak opar 
ty był o dno kanału całą lewą burtą

Po raz pierwszy w historii ratow­
nictwa podjęli się polscy ratownicy 
wydobycia jednostki w ten sposób 
zatopionej. Praca ta została wykonana 
w niezwykle krótkim czasie, bo zale­
dwie w 2 miesiące.

Nowy sukces polskiego ratownictwa 
okrętowego jest wyrazem niezwykłej 
ofiarności polskich ludzi morza. Zada 
nie to wykonali członkowie ekipy ra­
towniczej „Zuk“, pod kierownictwem 
jednego z najbardziej doświadczonych 
nurków w Polsce, B. Dongowskiego.

Po zabetonowaniu wyrw w burtach, 
załataniu dziur i wypompowaniu wo­
dy. „Mars“ odholowany zostanie do 
stoczni.

ny. Rząd Chińskiej Republiki Ludo­
wej popiera całkowicie linię obrony 
pokoju, a występuje stanowczo prze 
ciwko linii wzniecania wojny.
VI sesja Zgromadzenia Ogólnego 

zdoła przywrócić autorytet ONZ tylko 
w tym wypadku, jeżeli odrzuci sta­
nowczo linię polityczną rządu USA 
zmierzającą do wzniecenia wojny, a 
przyjmie w całej pełni linię politycz­
ną Rządu Radzieckiego zmierzającą 
do obrony pokoju.

Dążąc do usunięcia groźby, jaka po­
wstała w następstwie przygotowań do 
nowej wojny prowadzonych przez 
obóz imperialistyczny ze St. Zjednoczo 
nymi na czele i dążąc do utrwalenia 
powszechnego pokoju i bezpieczeń­
stwa, Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej uważa rów­
nież, że agresywny blok atlantycki 
i agresywne bloki podobne do atlan­
tyckiego, jakie usiłują stworzyć St. 
Zjednoczone na Oceanie Spokojnym 
i na Środkowym Wschodzie, nie da­
dzą się pogodzić z przynależnością do 
ONZ, że z przynależnością do tej or­
ganizacji nie da się też pogodzić ak­
cja niektórych krajów ze St. Zjedno­
czonymi na czele, znajdująca wyraz 
w tworzeniu baz wojskowych na tery­
torium obcym i że wobec tego VI se­
sja Zgromadzenia Ogólnego ONZ po­
winna potępić wszystkie te poczyna­
nia.

Rząd Chińskiej Republiki Ludo­
wej jest głęboko przekonany, że 
konferencja światowa z udziałem 
rządów wszystkich krajów dla roz­
patrzenia sprawy redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń oraz zakazu broni 
atomowej obok kontroli międzyna­
rodowej nad wykonaniem takiego 
zakazu jest głównym środkiem zli­
kwidowania napięcia międzynarodo­
wego i ułatwienia w ten sposób o- 
siągnięcia pokoju na całym święcie. 
Kwestia koreańska jest dzisiaj dla 

. narodów całego świata jednym z naj-.

donioślejszych problemów. Naród chiń 
ski miłuje gorąco pokój, a jednocze­
śnie miłuje gorąco sprawiedliwość. 
NIE SIĘGAMY PO INNE KRAJE, 
ALE NIE BĘDZIEMY NIGDY TOLE­
ROWALI AGRESJI IMPERIALISTY­
CZNEJ PRZECIWKO NASZEMU 
KRAJOWI. Kiedy siły zbrojne St. 
Zjednoczonych okupowały wyspę chiń 
ską Taiwan, wdarły się do Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demokraty­
cznej i rzuciły się w kierunku granic 
Chin Północno-Wschodnich — Chiń­
czycy nie mogli nie powstać i nie sta­
wić oporu.

Nawet jednak wówczas chiński 
Rząd Ludowy był tego samego zdania 
co na początku agresji St. Zjednoczo­
nych w Korei, a mianowicie, że kwe­
stia koreańska powinna być uregulo­
wana środkami pokojowymi. Stanowi 
sko narodu chińskiego, który wypo­
wiada się za pokojowym uregulowa­
niem kwestii koreańskiej, zgadza się 
w zupełności ze stanowiskiem, jakie 
zajmuje w.tej sprawie naród radziec­
ki.

Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej popiera w pełni 
propozycję w sprawie uregulowania 
kwestii koreańskiej złożoną na VI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
przez rząd Zw. Radzieckiego i uwa­
ża za rzecz możliwą osiągnięcie po­
rozumienia w sprawie rozejmu w

Dalszy cia% na sir. 2

którzy aktywnie współpracowali i 
współpracują nad zbliżeniem ameiy- 
kańsko-trizońskim i francusko-trlzoń 
skim, łącznię z pionierami cej idei — 
koląboraęjp^ist-ami z okresu Vichy.

W kołach półoficjalnych mówi się 
również o spotkaniu Adenauera z 
gen. Eisenhowerem.’ gorącym — jak 
wiadomo — obrońcą honoru hitlerow 
skiego Wehrmachtu nr 1 i równie 
gorącym zwolennikiem utworzenia 
hitlerowskiego Wehrmachtu nr 2.

Najmniej stosunkowo wagi przy­
wiązuje się do czwartkowej konfe­
rencji czterech, tj. Acheson — Ade­
nauer — Eden — Schuman. Główne 
bowiem decyzje zapaść mają już u- 
przednio na konferencji dwóch — tj. 
Acheson i Adenauer.

W tutejszych kołach półoficjal­
nych twierdzi się, iż Adenauer do- 
magać się będzie przede wszystkim 
gwarancji, że jakiekolwiek rozmo­
wy międzynarodowe nie przerwą 
w żadnym wypadku 
zachodnio-niemieckich
li nowo-hitlerowskiego Wehrmach­
tu. Niezależnie zatem od rodzaju 
i zasięgu decyzji, które powezmą 
dwaj panowie A (Acheson—Ade­
nauer) jedno nie ulega wątpliwo­
ści: przyjazd „kanclerza“ czwartej 
Rzeszy do Paryża jest świadomie

formowania 
dywizji czy-

rzuconym kamieniem, który ma u- 
trudnić, jeśli nie uniemożliwić pró 
bę odprężenia międzynarodowego.
Ale przyjazd rzecznika odwetow­

ców hitlerowskich jest również wyz­
waniem rzuconym narodowi francu­
skiemu. I tak też przyjazd ten został 
zrozumiany.

Mimo groteskowych wysiłków ta­
kich np amerykańskich gazet w ję­
zyku francuskim jak „Paris Presse“ 
i „LTntransigeant“, które przedsta­
wiają Adenauera jako wybitnego... 
anty-hitlerowca, oddanego wyłącznie 
dwóm niewinnym namiętnościom: 
czekoladzie i hodowli róż — w stolicy 
Francji panuje ogromne wzburzenie. 
„Heraus Adenauer!“ — stało się ha­
słem dnia.

Do podjętej przfez „Narodowy Ko­
mitet Robotniczy Walki z Remilita- 
ryzacją Niemiec“ inicjatywy wielkiej 
manifestacji protestacyjnej dołączyły 
się liczne organizacje społeczne, re­
prezentujące .szeroki wachlarz poglą­
dów i sympatii politycznych — jak 
np. Zrzeszenie Republikańskich b. 
kombatantów, Zrzeszenie b. członków 
Ruchu Oporu, Związek Kobiet dep. 
Sekwany, Związek b. więźniów obo­
zów hitlerowskich, Zrzeszenie Rodzin 
Rozstrzelanych itd.

W środę, o godz. 18, na Champa 
Elysees przed pomnikiem Clemen­
ceau lud Paryża — mimo zakazu de 
monstracji — „przywita“ serdecznego 
gościa i najwierniejszego sojusznika 
Mr Achesona. Manifestanci złożyć 
mają uroczystą przysięgę, że nie do­
puszczą do uzbrojenia Wehrmachtu.

Adenauer arogancko zapowie­
dział — jak donosi brytyjska agen 
cja Reutera — że kpi sobie z pa­
triotycznej manifestacji ludu Pary­
ża. Historia najnowsza uczy jednak, 
jak kończyli ci, którzy kpili sobie 
z patriotyzmu narodu francuskiego 

i narodów świata.
Bolesław Wójcicki

Po trzech latach marshallowskiej »pomocy« 
Francja w obliczu katastrofy 
Duclos odrzuca rządowy »program wojny»

PARYŻ (PAP) Przed rozpoczęciem 
przez parlament francuski debaty nad 
nowym programem gospodarczym 
Francji, odbyła się konferencja sekre­
tarza Stanu USA Achesona. ambasa­
dora USA w Paryżu, Bruce i szefa 
misji marshallowskiej Harrimana z 
premierem i członkami rządu fran­
cuskiego.
Prasa podaje, że Acheson przedstawił 

rządowi francuskiemu „życzenia St. 
Zjednoczonych“, które uwzględniono 
przy opracowaniu nowego programu

13 powiatów przekroczyło
roczny plan sprzedaży zboża

19 b.m. najlepsze wyniki w plano­
wym skupie zboża uzyskali chłopi z 
woj. szczecińskiego, łódzkiego, olsztyń 
skiego i koszalińskiego.

Dalszych 10 powiatów przekroczyło 
granicę 75 proc, wykonania rocznego 
planu skupu zboża. Ogólna liczba po­
wiatów, które przekroczyły tę grani­
cę. wynosi dotąd 108.

19 b.m. trzy dalsze powńaty przekro­
czyły granicę 90 proc, rocznego planu 
skupu zboża i zostały zwolnione z od­
sypów i miarek. Ogółem więc liczba

powiatów, które zwolnione zostały z 
odsypów i miarek, wynosi obecnie 42.

Spośród powiatów, które zwolnione 
zostały z obowiązku odsypów i mia­
rek, 13 przekroczyło już 100 proc, rocz 
nego planu sprzedaży zboża. Są to po­
wiaty: Będzin, Bielsko. Katowice, 
Rybnik, Tarnowskie Góry, Zawiercie, 
w woj. katowickim, Limanowa, Nowy 
Sącz, Myślenice, Żywiec w woj. kra­
kowskim, Piła w woj. poznańskim, 
Lesko w woj. rzeszowskim i Myśli­
bórz w woj. szczecińskim.

gospodarczego Francji. Program ten 
przewiduje wzmożenie zbrojeń oraz 
ograniczenie produkcji pokojowej i 
znaczne zmniejszenie funduszu ubez­
pieczeń społecznych.

Z krytyką tego programu wystąpił 
w parlamencie J. Duclos, który w 
imieniu komunistów oświadczył m.in.: 

„Po trzech latach planu Marshalla, 
Francja znalazła się w obliczu kata­
strofy. Sprawdziło się to, przed czym 
przestrzegali komuniści: Celem pomo­
cy marshallowskiej nie jest odbudo­
wa Francji, lecz podporządkowanie 
jej miliarderom amerykańskim.

Mówca podkreślił, że Adenauer — 
„kanclerz“ odwetu i wojny, ciesząc 
się poparciem St. Zjednoczonych, 
judzi przeciwko Polsce, wskrzesza­
jąc politykę „Drang nach Osten“. 
Polityka taka jest sprzeczna z ele­
mentarnymi interesami narodu fran 
cuskiego i dlatego naród francuski 
odrzuca ją i przeciwstawia się jej. 
Pod naciskiem opinii publicznej wie 

lu deputowanych z ugrupowań pra­
wicowych zmuszonych zostało do wy­
sunięcia zastrzeżeń wobec „nowego" 
programu gospodarczego rządu. W 
związku z tym premier postawił spra­
wę votum zaufania

Cukrownia »Sokołów« - jedna z najnowocześniejszych w Polsce]
rozpoczęła produkcję na rok przed terminem

CHINY LUDOWE WYRAŻAJĄ CAŁKOWITĄ ZGODĘ
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Haniebna decyzja bloku anglo-amerykańskiego
Komisja ONZ uchyla się od dyskusji nad wnioskiem
w obronie życia 12 patriotów greckich

PARY’Ż (PAP) Na poniedziałkowym posiedzeniu Specjalna Komisja Poli­
tyczna Zgromadzenia Ogólnego przystąpiła do ustalania kolejności rozpa­
trywania poszczególnych punktów porządku dziennego.

Specjalnej Komisji Politycznej prze 
kazano sześć spraw: niepodległości 
Libii, kwestii palestyńskiej, dyskry­
minacji Hindusów w Afryce Połud­
niowej, utworzenia komisji dla zba­
dania warunków przeprowadzenia wy 
borów w Niemczech, os-zczerczej skar­
gi jugosłowiańskiej na ZSRR i kraje 
demokracji ludowej oraz tzw. kwestii 
greckiej.

Delegat holenderski, powołując się 
na „trudności techniczne“, zapropono­
wał, aby najważniejszy punkt porząd­
ku dziennego — sprąwa Libii — roz­
patrywany był jako ostatni. Jedno­
cześnie wniósł on o rozpatrzenie w 
pierwszej kolejności oszczerczej skar­
gi kliki titowskiej oraz sprawy u- 
tworzenia tzw. międzynarodowej ko­
misji dla zbadania warunków prze­
prowadzenia wyborów w Niemczech.

Delegaci Afganistanu, Libanu i Pa­
kistanu zaoponowali przeciwko pro­
pozycjom holenderskim. Delegat Zw. 
Radzieckiego — Malik podkreślił, że 
sprąwa Libii ma niezwykle doniosłe 
znaczenie i winna być jak najszybciej 
uregulowana, albowiem dotyczy nie­
podległości całego kraju. Już na IV 
sesji Zgromadzenia Ogólnego postano­
wiono, iż najpóźniej do 1 stycznia 
1952 r. zjednoczona Libia powinna u- 
zyskać całkowitą niepodległość. Ko­
misja nie ma żadnych podstaw, aby 
sprawę tę odsuwać na plan dalszy.

Propozycję tę poparli również przed 
gtawiciele Polski, Czechosłowacji i 
Iranu.

Wniosek holenderski, pod presją 
Anglo - Amerykanów, został jednak | 
przyjęty 32 głosami przeciwko 16 przy 
9 wstrzymujących się od głosu. W ten 
sposób sprawa Libii znalazła 6ię na 
ostatnim miejscu, natomiast jako dwa 
pierwsze punkty umieszczono sprawę 
gredką oraz skargę kliki titowskiej.

Przed zakończeniem obrad Ko­
misji, przedstawiciel ZSRR Malik 
zaproponował, aby Specjalna Komi- 
cja Polityczna interweniowała w 
celu uratowania życia 12 patriotów 
greckich z Belojannisem na czele, 
skazanych 16 b.m. przez nadzwy­
czajny sąd wojskowy w Atenach na 
karę śmierci. W sprawie tej Malik 
zgłosił projekt rezolucji.

Kierując się zasadami 
humanitaryzmu

„12 patriotów greckich — oświad­
czył delegat radziecki — skazano na 
karę śmierci w procesie 93 więźniów 
politycznych, jaki odbył się w Atenach 
w październiku i listopadzie rb. Szcze 
góły tego procesu i fakty nieludzkie­
go traktowania oskarżonych przed­
stawione zostały obszernie w orędziu 
7 patriotów greckich, wystosowanym 
17 października rb. do Narodów Zjed 
ńoczonych, do Stalina, Trumana, 
Attlee, Mao Tse-tunga, Auriola oraz 
do Komisji Praw Człowieka ONZ, do

Międzynarodowego Zrzeszenia. Praw­
ników’ Demokratów' i Międzynaro­
dowego Zw. Dziennikarzy.

12 bm. rodziny skazanych wysto 
sowały list do Generalissimusa 
Stalina z prośbą o interwencję w 
imię sprawiedliwości 1 humanitaryz 
mu, w których obronie walczyły 
wspólnie narody ZSRR i Grecji, i o 
zapobieżenie dalszemu przelewowi 
krwi w Grecji. Pismo do Generalis­
simusa Stalina kończyło się słowa­
mi: Uratujcie nasze dzieoi! Pomóż­
cie przywrócić w Grecji pokój 1 de 
mokrację!
Narody Zjednoczone, do których 

zwróciło się 12 skazanych na śmierć 
patriotów greckich i ich rodziny, nie 
mają prawa ignorować tego apelu i 
uchylać się od swego obowiązku, nie 
mają prawa potraktować obojętnie 
tego apelu.

Delegacja radziecka — oświadczył 
Malik — stawia tę sprawę przed Spe 
cjalną. Komisją Polityczną,, kierując 
6ię zasadami humanitaryzmu i pro­
ponuje Specjalnej Komisji Politycz­
nej, a za jej pośrednictwem Zgro­
madzeniu Generalnemu Narodów 
Zjednoczonych powzięcie następującej 
uchwały:

Wobec tego, ie greckie wojsko­
we sądy doraźne skazują w dalszym 
ciągu na śmierć członków greckich 
organizacji demokratycznych oraz 
wobec tego — że 16 listopada rb. sąd 
doraźny w Atenach skazał na karę 

-śmierci 12 patriotów greckich — Spe 
cjalna Komisja Polityczna prosi 
przewodniczącego Zgromadzenia Ge­
neralnego o zwrócenie się do rządu 
greckiego w celu odwołania wyroku 
śmierci, wydanego 
w Atenach na 12 
triotów greckich.

Wnosząc ten 
delegacja ZSRR 
kreślić, że odrzucenie wniosku ra­
dzieckiego, mającego na celu ura­
towanie życia 12 greckich demokra 
tów i zignorowanie apelu ludzi ska 
zanych na śmierć, byłoby najwyż­
szą niesprawiedliwością i byłoby 
sprzeczne z elementarnymi zasada­
mi humanitaryzmu.
Po przemówieniu Malika, przewod­

niczący Komisji udzielił głosu delega­
towi Grecji.

W obliczu faktów, przytoczonych 
przez delegata radzieckiego, przedsta­
wiciel Grecji Politis zmuszony był o- 
świadczyć, że 12 demokratów’ grec­
kich skazanych na karę śmierci „byc 
może nie zostanie straconych".

Usiłując nie dopuścić do merytorycz­
nej dyskusji nad rezolucją radziecką 
oraz przeszkodzić w powzięciu przez 

■ Komisję decyzji domagającej się u- 
; chylenia wyroku śmierci na 12 patrio- 
• tów greckich, przewodniczący Komi-

eji delegat Turcji, Selim Sarper uciekł 
się do proceduralnych chwytów, 
stwierdzając, iż dyskusja nad rezolucją 
przekracza kompetencje Komisji. Sta­
nowisko przewodniczącego poparli de­
legaci bloku anglo - amerykańskiego. 
Delegat radziecki zaprotestował prze­
ciwko niesprawiedliwej i niezgodnej z 
przepisami prawa decyzji.

Z pomocą przewodniczącemu przy­
szedł przedstawiciel Unii Południowo- 
Afrykańskiej, który zaproponował za­
mknięcie posiedzenia. Propozycja ta, 
mimo sprzeciwu delegatów ZSRR, Pol 
ski i kilku innych krajów, została rów­
nież przyjęta głosami bloku anglo - 
amerykańskiego.

Po ogłoszeniu wyników głodowa­
nia Malik oświadczył, że następ­
stwa tej decyzji obarczą sumienie 
tych, którzy za nią głosowali.

Acheson »uzasadnia« — 
Jules Moch popiera

PARYŻ (PAP) Na poniedziałkowym 
posiedzeniu Komisji Politycznej roż­

poczęła się dyskusja nad pierwszym 
punktem porządku dziennego, tj. nad 
rezolucją USA, Anglii i Francji, pod 
szumną nazwą „Regulowanie, ograni­
czenie i zrównoważona redukcja 
wszystkich tó zbrojnych 1 wszystkich 
zbrojeń".

Pierwszy zabrał głos sekretarz Sta­
nu USA, Acheson, który usiłował wy­
wołać wrażenie, jakoby propozycje 
trzech mocarstw zach. mogły stanowić 
„punkt zwrotny" na drodze do zaprze 
stania wyścigu zbrojeń i zlikwidowa­
nia istniejącego w stosunkach między 
narodowych napięcia.

Po Acheisonie przemawiał przedsta­
wiciel Francji Jules Moch, który po­
wtórzył wysunięte przez Achesona 
pseudoargumenty w obronie propo­
zycji trzech mocarstw. Mówca oświad­
czył, że Francja „z góry przyjmuje 
wszystkie formy, kontroli", przewi­
dziane w propozycjach trzech mo­
carstw. Delegat francuski powtórzył 
również drugą tezę Achesona, że na­
przód należy stworzyć „atmosferę za­
ufania" między krajami, a dopiero 
później podjąć rozmowy na temat re­
dukcji zbrojeń i zakazu broni atomo- 

'-wej.

przez sąd doraźny 
wymienionych pa-

projekt rezolucji, 
nie może nie pod-

Prezydent BP odznaczył 13 chłopów bydgoskich
za wzorowe wykonanie obowiązków wobec Państwa

Prezydent RP na wniosek Prezy­
dium Woj. R.N. w Bydgoszczy, po­
stanowieniem z 19 bm,, odznaczył 
za patriotyczną postawę i wzorowe 
wykonanie obowiązków wobec Pań­
stwa Ludowego 43 chłopów, pracują­
cych woj. bydgoskiego:

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI
Gołębiowski Bronisław — soitys gr. Ba­

lin, gm. Pręczki, pow. Rypin, Łopiun 
Krystyna — gr. Jankowice, gm. Łasin, 
pow. Grudziądz. Skruszewiez Jan — 
przew- SDÓldz. Produkcyjnej w Maniecz­
kach, gm. Piaski, pow. Włocławek.

SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI
Baranowski Tomasz — sołtys gr. Łąki 

Wielkie, gm. Pyszkowo, pow. Włocławek, 
Daczkowski Tadeusz — gr. Komorowo, 
em. Bobrowniki, pow. Lipno, Drzymal- 
ski Bernard - sołtys gr. Wydrzno, gm. 
Łasin, pow. Grudziądz, Dzielski Stani- 
sław — gr. Mchano, gm. 1 pow. Brodnica, 
Janikowski Dominik - sołtys gr. Małe 
Gliśno, gm. Brusy, pow. Chojnice, Ko­
morowski Władysław — gr. Rozankowo, 
gm. Lulkowo, pow. Toruń, Kozłowski 
Wojciech — sołtys gr. Zieleńsk, gm Osię­
ciny, pow. Aleksandrów Kujawski, Ku 
janek Michał - gr. Magdalenka, gm. Do- 
broz, pow. Bydgoszcz, Kuligowski Stani­
sław — gr. Przybranowo, gm. Służewo, 
pow. Aleksandrów Kujawski, Lewiński 
Józef — sołtys gr. Kosobudy, gm. Brusy, 
now. Chojnice, Nadoliński Jan — przew. 
Śbółdz. Produkcyjnej w Popielewie, gm. 
Trzemeszno, pow. Mogilno, Należyty An­
drzej - przew. Spółdz. Produkcyjnej w 
Kamowie. gm. Nakło n/N, pow. Wy­
rzysk, Nowak Anna — gr. Rzepiczna, 
gm. Legbąd, pow. Tuchola, Orlikowski 
Józef — sołtys gr. Sokole Kuźnica, gm. 
Koronowo, pow. Bydgoszcz, Rataj Ed 
mund - sołtys gr. Osiek Wielki, pow. 
Inowrocław, Szulc Mieczysław - gr. Pau 
lina gm. Sipiory, pow. Szubin, Wainel 
Jan — sołtys gr. Macikowo, gm. Nowo­
gród, pow. Lipno, Wierzchowski Stani­
sław — gr. i gm. Chrostkowo, pow. Ry 
pin. Wiśniewski Stefan - przew. Spoldz. 
produkcyjnej w Lipienku, gm. Lisewo, 
EH5W. Chełmno, Wioch Antoni - sołtys 
gr. Brzemiona, gm. Lniano, pow. Świę­
cie

BRĄZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI
Baranowski Marian — sołtys gr. Siko- 

rowo gm. i pow. Inowrocław, Beieda 
Stanisław - gr. Mała Klonia, gm. Gosty­
cyn pow. Tuchola, Facalusiak Andrzej— 
gr. Przedbojewice, gm. Kruszwica, pow. 
Inowrocław, Grzybowska Maria - gr. 
Wielowiczek, gm. Wielowicz, pow Sę­
polno, Jabłkowski Władysław - gr Ogo- 
rzeliny. pow. Chojnice, Jesionowski Jo­
zef - gr. Turowo, gm. Piaski, pow wio 
cławek, Kowalik Jan — gr. Zielen, gm. 
Kowalewo Wieś, pow. Wąbrzeźno, Krasz- 
kiewicz Franciszek - gr, Niemcz, gm. , - -
Osielsko, pow. Bydgoszcz, Kujawa Anto- . nio-niemiCCKie.

nl — sołtys gr. Gniezno, pow. Swiecie, 
Leszczyński Wacław — gr. Piórkowo, gm. 
Radomin, pow. Rypin, Lisiecki Stanisław 
— gr, Gąbin, gm. Chometowo, pow. Szu­
bin, Małecki Józef — sołtys gr. Zygmun 
towo, gm. Różkowo, pow. Aleksandrów 
Kujawski, Mochylewski Jan — sołtys gr. 
Runowo, gm. i pow. Mogilno, Paczkow­
ski Mieczysław - gr. Ostrowo, gm. Płu­
żnica, pow. Wąbrzeźno, Popławski Ju 
lian — gr. Zębowiec, gm. Czernikowo, 
pow. Lipno, Smoleń Andrzej — gr. Czai- 
muń, gm. Mrocza, pow. Wyrzysk, Toł- 
ber Stanisław — gr. Sumin, gm. Kikół, 
pow. Lipno, Walczak Jan — sołtys gr. 
Mięcierzyn, gm. Rogowo, pow. Żnin, Wo- 
chna Jan — sołtys gr. Broniewek, gm. 
Radziejów, pow. Aleksandrów Kujawski, 
Wojciechowski Tadeusz — gr. Bolumin, 
gm. Dąbrowa Chełmińska, pow. Chełmno.

List aktywu szkolnego ZMP
do Prezydenta RP

Uczestnicy krajowej narady aktywu 
szkolnego ZMP, która odbyła się w 
Warszawie, przesłali do Prezydenta 
R.P., Bolesława Bieruta list następu­
jącej treści:

„Drogi Towarzyszu Prezydencie!
PZPR 1 Władza Ludowa stwarzają 

w naszej Ojczyźnie coraz to lepsze wa 
run ki dla rozwoju młodego pokolenia. 
W szkole Polski Ludowej zdobywamy 
wszystkie zawody i umiejętności — 
potrzebne krajowi budującemu so­
cjalizm.

W codziennej nauce i pracy drogo­
wskazem są nam Twoje słowa wska­
zujące, abyśmy wyrastali na „świa­
tłych, wszechstronnie rozwiniętych 
i aktywnych społecznie obywateli no­
wej Polski, którzy łączyć będą w sobie 
gorącą miłość ojczystego kraju i pra­
gnienie pomnażania jego zdobyczy 
twórczych z głębokim poczuciem więzi 
międzynarodowych i braterstwa".

Rozumiemy, że wytrwałym i upar­
tym zdobywaniem wiedzy przybliża­
my szczęśliwe jutro naszego narodu.

Będziemy budzili wśród młodzieży 
zamiłowanie do nauki, która pomnaża 
siły społeczeństwa, daje mu jasne spój 
rżenie na świat, obala przesądy i po­
zwala zmieniać oblicze ziemi ku po­
żytkowi i szczęściu człowieka.

Naród koreański demaskuje i piętnuje
kłamliwą propagandę agresorów amerykańskich

MOSKWA (PAP). Jak donosi z Phe nianu agencja
Centralnej Agencji Telegraficznej w Korei odwiedził przedstawiciela na­
czelnego dowództwa koreańskiej armii 
oświadczenie.

Wyżsi oficerowie, zajmujący odpo­
wiedzialne stanowiska w dowództwie 
naczelnym wojsk ONZ i nawet pre-

TASS, korespondent

ludowej, który złożył następujące

Istniejąrealne podstawy 
powszechnego pokoju 
(Dalszy ciąg ze sir. 1) 

charakterze 
pokojowego 
koreańskiej pod warunkiem, że St 
Zjednoczone okażą gotowość do ure 
gulowania tej kwestii na sprawie­
dliwej 1 rozsądnej podstawie oraz 
zaprzestaną swej haniebnej taktyki 
sabotażu i obstrukcji w stosunku do 
rokowań; w przeciwnym wypadku 
porozumienie jest niemożliwe.
W obecnych czasach żadne problemy 
znaczeniu międzynarodowym nie mo- 

bez udziału Zw. 
Republiki

dopierwszego kroku 
uregulowania kwestii

zydent amerykański Truman wszczę­
li niedawno wrzawę, jakoby żołnierze 
koreańskiej armii ludowej i chińscy o- 
chotnicy ludowi zabijali amerykań­
skich jeńców wojennych. Jest to kłam 
stwo sfabrykowane przez agresorów 
amerykańskich. Stanowi ono próbę u- 
k-rycia przed opinią publiczną świata 
swoich własnych bestialskich zbrodni 
— masowego mordowania starców, ko 
blet i dzieci oraz bombardowania ko­
reańskich miast i wsi. Agresorzy ame 
rykańscy mordują spokojną ludność z 
jeszcze większą wściekłością właśnie 
teraz, kiedy toczą się rokowania o ro- 
zejm. Mordują oni również w nieludz 
ki sposób jeńców wojennych z armii 
ludowej.

Cały świat wie natomiast, że ko­
reańska armia ludowa i chińscy o- 
chotnicy ludowi szanują prawa jeń­
ców wojennych przewidziane w kon 
wencji genewskiej i traktują ich hu 
manitarnie. Naród koreański pięt­
nuje i demaskuje kłamliwą propa­
gandę naczelnego dowództwa wojsk 
ONZ i prezydenta amerykańskiego 
Trumana. Uczciwi ludzie całego 
świata nie wybaczą agresorom ame­
rykańskim spisku zmierzającego do 
przewlekania rokowań o rozejm w 
Korei i do rozszerzenia zbrodniczej 
wojny.
PEKIN (PAP). O zwyrodnieniu ame 

rykańskich interwentów, którzy mor­
dują koreańską ludność cywilną, 
świadczy m. in. 10 fotografii znalezio­
nych ostatnio u jednego z poległych 
żołnierzy amerykańskich.

Dwie fotografie przedstawiają rowy 
pełne ciał pomordowanych chłopów 
koreańskich i dzieci. Na dalszych 
trzech zdjęciach widać liczne strasz­
liwie zmasakrowane trupy z rękami 
związanymi z tyłu z uciętymi głowami. 
Ostatnie cztery zdjęcia przedstawiają 
ludobójców amerykańskich na tle ol­
brzymiego stosu pomordowanych Ko­
reańczyków — mężczyzn, kobiet 
i dzieci.

Rokou ania wPanmundżon
PEKIN (PAP). Korespondent agen­

cji Nowych Chin donosi z Kaesongu: 
Ponieważ oświadczenie delegatów a- 
merykańskich, złożone na poprzednim 
posiedzeniu podkomisji oraz sama pro 
pozycja amerykańska z 17 bm. wciąż 
jeszcze zawierają pewne, niejasne 
i sprzeczne tezy, delegaci koreańsko-

amerykańscy wyjaśnień tych udzie­
lili.

Celem dalszego przestudiowania 
propozycji ßtrony amerykańskiej, 6tro 
na koreańsko-chińska zaproponowała 
odroczenie posiedzenia podkomisji do 
21 bm.

Jak donosi z Kaesongu agencja No­
wych Chin, amerykański oficer łącz­
nikowy płk. Kinney przyznał, że 10 
bm. jeden z amerykańskich samolo­
tów myśliwskich przeleciał nad tere­
nem rokowań o rozejm w Panmundżo 
nie.

PEKIN (PAP). Dowództwo naczelne 
koreańskiej armii ludowej 
kacie z 20 bm. donosi, że 
wschodnim na północny _ 
Kansonu jednostki armii 
ciągu ostatnich kilku dni 
ciu ataków nieprzyjaciela 
ważnych wzgórz.

Na północ od Jangu oddziały VII 
dywizji amerykańskiej i III dywizji li 
synmanowskiej atakowały przy po­
parciu artylerii 1 kilkudziesięciu czoł­
gów, lecz zostały odparte.

19 bm. na wybrzeżu zachodnim od­
działy armii ludowej zatopiły okręt 
nieprzyjacielski, a u wybrzeży półwy­
spu Onczin zdobyły okręt nieprzyja­
cielski.

Będziemy rozwijać w szkolnych or­
ganizacjach ZMP i wśród młodzieży 
miłość do naszej Ojczyzny na boha­
terskich przykładach najlepszych jej 
synów, którzy życie swe poświęcili 
walce o wolność i postęp w naszej Oj­
czyźnie i w innych krajach świata.

Będziemy uczyć się u bohaterów 
klasy robotniczej—przodowników pra­
cy, racjonalizatorów ofiarności w wy­
pełnianiu obowiązków, hartu w prze­
zwyciężaniu trudności i odpowiedzial­
ności za wykonanie zadań.

Będziemy ulepszać swoją pracę, aby 
zwiększyć nasz wkład w wychowanie 
nowego pokolenia Polaków — budow­
niczych i obywateli socjalistycznej 
Ojczyzny.

Będziemy umacniać 1 rozwijać wśród 
całej młodzieży polskiej najszlachet­
niejsze zalety charakteru — silną wo­
lę, odwagę, prawdomówność, ofiar­
ność, patriotyzm i poczucie godności 
narodowej.

Będziemy otaczać szacunkiem pełną 
poświęcenia pracę naszego nauczy­
cielstwa, walczyć o honor szkoły, prze 
strzegąc dyscypliny szkolnej.

Będziemy pogłębiać w młodzieży 
uczucia gorącej solidarności z wszy­
stkimi ludami świata walczącymi o 
pokój i sprawiedliwość, a zwłaszcza 
z bohaterskim narodem Zw. Radziec­
kiego, ze wspaniałą młodzieżą radziec­
ką, która jest naszym wzorem.

Natchniemy naszą młodzież niena­
wiścią do podżegaczy wojennych, do 
zdrajców narodu i ich agentur w kra­
ju. Nauczymy sią i nauczymy młodzież 
lepiej wykrywać wroga, lepiej z nim 
walczyć, podnosząc gotowość do obro­
ny naszej Ojczyzny przed jego zaku­
sami.

Przesyłamy Cl. Drogi Towarzyszu 
Prezydencie, nasze najgorętsze, bojo­
we pozdrowienia".

w komuni- 
na froncie 
zachód od 
ludowej w 
po odpar- 
zdobyły 8

o 
gą być rozwiązane 
Radzieckiego i Chińskiej 
Ludowej_.Dlatego też Centralny Rząd 
Ludowy Chińskiej Republiki Ludowej 
w pełni aprobuje propozycję Rządu 
Radzieckiego na VI sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ w sprawie zawar­
cia paktu pokoju między Chińską Re­
publiką Ludową, Zw. Radzieckim, St. 
Zjednoczonymi, Anglią i Francją.

Należy stwierdzić, że koła rządzące 
wielu krajów kapitalistycznych, zwła­
szcza St. Zjednoczonych, spragnione 
zysków nadzwyczajnych z wyścigu 
zbrojeń, oszukują wciąż narody swych 
krajów oświadczając, że nie ma real­
nej podstawy dla powszechnego poko­
ju. Naród chiński uważa, że fakty 
przeczą całkowicie podobnym kłam­
stwom, że wojna światowa nie jest 
nieuchronna i że istnieje niewątpli­
wie realna podstawa powszechnego 
pokoju. NAJBARDZIEJ REALNĄ 
PODSTAWĄ POWSZECHNEGO PO­
KOJU JEST POKOJOWA POLITY­
KA ZAGRANICZNA, KTÓRĄ PRO­
WADZIŁ NIEZACHWIANIE W OSTA 
TNICH 34 LATACH RZĄD RADZIE­
CKI, pragnąc pokojowego współist­
nienia krajów socjalistycznych i kapi­
talistycznych.

Naród chiński jest głęboko prze­
konany, że jedność dwóch wielkich 
sojuszników — Chin i Zw. Radziec­
kiego — jedność wszystkich krajów 
demokracji ludowej, jedność wszy­
stkich miłujących pokój krajów i na 
rodów całego świata może zapew-^ chińscy zażądali dodatkowych wyja- 
nić triumf pokoju nad wojną. | śnień od strony przeciwnej. Delegaci

Saksonow
popramia rekord świata

Na mistrzostwach Armii Radziec­
kiej w podnoszeniu ciężarów Sakso­
now poprawił rekord świata w wa­
dze piórkowej, uzyskując w podrzucie 
138 kg.

Wynik ten jest lepszy o 0,5 kg. od 
poprzedniego rekordu świata.

♦ KIJÖW. W ciągu trzech lat na
Ukrainie zalesiono 483 tys. ha. Zakończo­
no już zakładanie państwowego ochron­
nego pasu leśnego na trasie Biełgorod— 
Don. ”---- - --------- *’ ....
nów 
cji.

+ ...
czyła się na sesji Rady Generalnej SFZZ 
dyskusja nad referatem Benoit Frachona.

4* PARYŻ. Nad Francją Środkową u- 
legł katastrofie amerykański samolot woj 
skowy, który leciał do Bordeaux z bazy 
amerykańskiej położonej koło Frankfurtu 
nad Menem. W katastrofie zginęło 38 
osób.
♦ KAIR. W pobliżu Kairu rozbił się 

samolot tureckich Unii lotniczych. Zginęło 
5 osób.

+ NOWY JORK. Szeryf miasta Opel- 
sus (stan Luizjana) Lancose, zabił wy­
strzałem z rewolweru 33-letniego Murzy­
na, Johna Mitchella, który protestował 
przeciwko niewciągnięciu go na listę wy­
borców.
♦ BUDAPESZT. Z całego świata nad­

chodzą do sekretariatu SFMD wiadomoś­
ci, świadczące o oburzeniu młodzieży z 
powodu uwięzienia przez frankistów bo­
jownika o wolność narodu hiszpańskie­
go — Lopeza Rajmundo oraz 33 innych 
patriotów hiszpańskich.
♦ PARYŻ. We Francji od 1947 r. obieg 

banknotów wzrósł z 738 miliardów do 
1.832 miliardów franków. Frank stracił w 
tym czasie dwie trzecie swej wartości. 
Udział mas pracujących w dochodzie na­
rodowym spadł od 1947 r. z 43,5 proc, na 
34 proc. Udział kapitalistów zwiększył
•lę z 29 proc, do 30,5 proc.

Ponadto 
sadzonek

BERLIN.

zasadzono około 20 
dębu, sosny, klonu

W poniedziałek

milio-
1 aka-

zakoń-

Nowe maszyny tytoniowe

polskiej konstrukcji
W radomskiej i poznańskiej wy­

twórniach papierosów rozpoczęły o- 
statnio prace dwie pierwsze polskiej 
konstrukcji maszyny do pakowania 
papierosów, wyprodukowane przez 
Fabrykę Maszyn Tytoniowych w 
Warszawie. Automat ten składa się z 
3,5 tys. części. Do jego obsługi po­
trzebna jest tylko jedna osoba. Ma­
szyna drukuje, tnie i formuje papie­
rowe pudełka, odlicza i wkłada pa­
pierosy, opakowuje oraz klei pudeł-

POLITYKA BANKRÓTÓW
I Jedynie w chwilach bardziej uroczy- , szyjnej, która nie mogła ukryć przed 
istych Amerykanie w Paryżu spotyka­
ją się i wszyscy razem witają... Ade- 
nauera jako symbol Wehrmachtu, na 
parę godzin zapominając o swej de- 

j klamacji „pokojowej“.

RÓWNOLEGLE do .działalności 
swych paryskich kolegów i w myśl 

j tych samych rozkazów z Waszyngto- 
I nu, występują w Panmundżon woj­
skowi amerykańscy, którzy pod przy­
właszczonym szyldem ONZ prowadzą 
rozmowy z delegatami koreańskimi i 
chińskimi. Rozmowy te trwają już pią 
ty miesiąc. Różne były jak dotychczas 
koleje tych rokowań, różne były pro­
wokacje strony amerykańskiej, lecz 

i jeden objaw stale się powtarza: jak 
tylko zanosi się na to, że rozmowy za- 

i kończą się zawieszeniem broni, nastę-

TRZECIĄ część kuli ziemskiej trze­
ba objechać, by z Paryża trafić do 

koreańskiej wioski Panmundżon. Tak 
się jednak składa, że toczące się w 
Panmundżon rokowania w sprawie 
rozejmu w Korei są najlepszą ilustra­
cją do wygłaszanych na Zgromadze­
niu ONZ w Paryżu pompatycznych 
przemówień amerykańskich dyploma­
tów. ,

W Paryżu przebywa teraz tylu wa­
szyngtońskich dygnitarzy, że „Com- 
bat“ napisał ironicznie: „Można było­
by przypuszczać, iż Departament Sta­
nu i Pentagon zamknęły bramy, aby 
przeprowadzić się do Paryża“... Po 
przybyciu do stolicy Francji politycy 
i generałowie amerykańscy dokonali 
śedsłego podziału pracy i jeszcze bar­
dziej dokładnego rozgraniczenia fra- . rvhi<<| 
zeologii. Acheson dostał poiecenie, by ; nowa prowokacja amerykańska, 

; czy to w postaci bombardowania stre- 
fy neutralnej, czy to wysunięcia no­
wych absurdalnych żądań itd.

Ostatnią prowokacją dowództwa 
i USA w Korei jest wyssana przez nie 
! z palca „wiadomość" o rzekomym mor 

jeńców amerykańskich w 
i", 

rych gadanina o pokoju ma zastąpić nie popartej i oczywiście nie mogącej 
politykę pokojową. Generałowie ame- *—r : J :
rykańscy w tym samym czasie przy­
śpieszają zbrojenia zachodnio - euro­
pejskie, a przede wszystkim — zachód

przemawiać o „pokoju" i składać rze­
kome wnioski „rozbrojeniowe“, mają­
ce wprowadzić w błąd narody. Harri­
man w tym samym czasie montuje i 
remontuje coraz częściej zacinającą 
się machinę agresywnego Paktu At­
lantyckiego. Współpracownicy Ache­
sona odczytują na komisjach ONZ dowaniu jeńców amerykańskich - 
pięknie ułożone przemówienia, w któ- Korei. W roli autora tej „wiadomości1

być popartą żadnymi dowodami, wy­
stąpił amerykański pułkownik Han- 
ley. Jak:e były cele jego mocodaw­
ców? Odpowiedź na to pytanie znaj- 

■ dujemy nawet w części prasy burżu-

swymi czytelnikami białych nici zszy­
wających kłamstwa Hanleya.

Waszyngtoński korespondent fran­
cuskiego „Figaro“ np. pisze: „Wypada 
spytać, czy realnym celem rewelacji 
Hanleya nie jest zerwanie . rokowań 
właśnie w chwili, gdy układ co do li­
nii demarkacyjnej może być zawarty 
w ciągu 24 godzin. Perspektywy ro- 
zejmu kompromisowego nigdy nie za­
chwycały wojskowych kół amerykań­
skich. Można zapytać, czy afera rze­
komych okrucieństw nie stanowi roz­
paczliwej próby 
wań"... Jeszcze 
jest opinia „New 
pass“. Dziennik 

i „przytłaczającym
wym, który potwierdza tezę, iż raport 
płk. Hanleya obliczony był na podbu­
rzenie opinii publicznej przeciwko za­
wieszeniu broni i służyć miał jako na­
rzędzie kontynuowania i rozszerzenia 
wojny“...

PROWOKACJA Hanleya i jego sze­
fów spaliła więc na panewce, a 

swąd zalatujący z Panmundżon dotarł 
aż do pięknych sal pałacu Chaillot, 

: całkowicie przekreślając wrażenie, 
i które wywołać miały przemówienia 
1 Achesona. Niepowodzenia — militar- 
! ne i dyplomatyczne — w Korei nie 
' są jedynym powodem do trosk dla 
i władców Ameryki. Nielepiej im się 1

zahamowania roko- 
bardziej stanowcza 

York Daily Com- 
ten wręcz pisze o 
materiale dowodo-

powodzi w Europie zachodniej, na 
Bliskim Wschodzie, a nawet — w sa­
mej Ameryce.

W' Stanach Zjednoczonych admini­
stracja Trumana wystąpiła do Kon­
gresu o czwartą od chwili rozpoczęcia 
agresji w Korei podwyżkę podatków 
na pokrycie budżetu zbrojeniowego, 
co oczywiście nie wywołało zachwytu 
obywateli. W Europie zachodniej — 
jak przyznaje „Wall Street Journal“ 
— sytuacja gospodarcza Francji zbliża 
się do katastrofy pod wpływem na­
rzuconego przez USA wyścigu zbno- 
jeń, a według określenia 
Week" kryzys gospodarczy 

| „największą groźbą“. Z 
Wschodu osławiony Alsop
„New York Herald Tribüne“, że poli- 

i tyka amerykańska powtórzyła wszyst­
kie błędy, które doprowadziły do klę­
ski USA w Chinach.

Wniosek Alsopa brzmi: „Jest to po­
lityka bankruta“. Bankruci — jak wia 
domo — skorzy są do jak najbardziej 
awanturniczych posunięć, a bankruci 
an- erykańscy biją wszystkie rekordy 
w tej dziedzinie. Lecz awantury nie 
matowały jeszcze żadnego bankruta, 
i dlatego na nic się nie zdadzą ani o- 
winięte w’ watę „propozycji rozbroje­
niowych“ awantury Achesona w Pa­
ryżu. ani bezczelne w swym zakłama­
niu awantury Hanleya w Korei.

G. J.

„Business 
stał się 
Bliskiego 
pisze do

ka. Automat zapakowuje 600 tys. pa­
pierosów w ciągu 8 sodz.

Fabryka Maszyn Tytoniowych wy­
konała również w br. automat do pa­
kowania kawy dla Kujawskiej Fa­
bryki Namiastek Kawowych. Maszy 
na ta pakuje w podwójne torebki 80 
paczek na minutę, jednocześnie wa­
żąc kawę i naklejając banderolki.

Załoga fabryki produkuje seryjnie, 
po raz pierwszy w tym roku, maszy­
ny zapałczane, które pakują za,pałki 
do pudełek. Wydajność maszyny za= 
pałczanej wynosi 10 tys. pudełek n< 
godzinę.

27 b. m. w Moskwie
III Wszechzwiązkowa Konferencja
Obrońców Pokoju

MOSKWA (PAP) Radziecki Komi- 
■tet Obrońców Pokoju podaje, że III 
Wszechzwiązkowa Konferencja Ob­
rońców Pokoju rozpocznie się w Mo­
skwie w Sali Kolumnowej Domu Zw. 
Zaw. 27 b.m.

Katastrofalne skutki powodzi
we Włoszech

RZYM (PAP). Katastrofalna po­
wódź we Włoszech północnych trwa, 
wyrządzając niespotykane w dzie­
jach Włoch spustoszenia. Straty się 
gają setek miliardów lirów. Na ob­
szarach należących do najżyźniejszych 
we Włoszech, całkowicie zniszczone 
zostały zbiory. Zawaliły się setki do­
mów, fabryk, zakładów użyteczności 
publicznej, zniszczone zostały drogi, 
mosty, linie telefoniczne i telegraficz 
ne, tory kolejowe oraz rurociąg ga­
zowy, łączący Ferrarę i Padwę s 
wielu miejscowościami niziny Padu. 
Podano do wiadomości o tragicznej 

I śmierci ok. 200 osób.
W ostatniej chwili donoszą, że sy- 

; tuacja pogarsza się w dalszym cią- 
I gu.

ZE ŚWIATA

Nauką i pracą walczymy o szczęśliwe jutro narodu
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Po wizycie Dynamo w Polsce
czego nie umieją nasi piłkarze

Wicemistrz ZSRR, Dynamo Tbilisi, 
rozegrał w Polsce 4 mecze, z których
3 wygrał, raz zremisował i stracił 1 
bramkę na 10 strzelonych. Radziecka 
szkoła piłkarska święciła triumfy. W
4 spotkaniach goście zademonstrowali 
inne, niż widuje się na naszych boi­

skach koncepcje gry, obnażając jed­
nocześnie nasze błędy i braki. Zanali­
zujmy je przeto i ustalmy, z jakich 
radzieckich wzorów winni skorzystać 
nasi piłkarze.

NASZE OBRONY LEPSZE 
OD NAPADÓW

meczach z Dynamowcami naszeW
•brony spisywały się lepiej niż napa­
dy- Stracone bramki były nie tyle wy­
nikiem złej taktyki, co braku wytrzy­
małości u naszych obrońców i padały 
z reguły w drugiej połowie meczu. 
Szkolenie defensywnych formacji win­
no pójść w kierunku zwiększenia wy­
trzymałości i wydaje się, iż W. Ku- 
char trenujący CWKS wpadł na do­
brą receptę, bo wojskowi byli jedyną 
drużyną, która wytrzymała tempo go- 
ici.

ZŁA TAKTYKA NAPADU
W taktyce gry napadu jesteśmy na 

błędnej drodze. Przy obecnym stylu 
gry nie stwarzamy pozycji do strze­
lania bramek. Gramy nieskutecznie. 
Zawiodła koncepcja gry na przerzut 
długimi piłkami. Podania takie dobrze 
Ustawieni i dostatecznie szybcy Dy- 
fiamowcy z łatwością 
Beznadziejnie wypadła gra 
kami“, 
nałożeń jest godną naśladowania ce­
chą gry elity piłkarskiej.

Podania górne, przerzuty, podania 
bez gaszenia wtedy są wskazane, gdy 
«ą podyktowane koniecznością taktycz 
ną. Nasz szablon — to zubożenie tech 
niki. W przeciwieństwie do nas Dyna- 
mowcy grali krótko, piłkę najczęściej 
gasili, a wszystkie podania szły po 
ziemi,

Palfai w swym podręczniku „Piłka 
nożna“ słusznie stwierdza, iż „gra 
kombinacyjna zaczyna się od zgasze­
nia piłki“. Cóż warte jest najszybsze

wyłapywali, 
„baloni- 

górą, która według naszych

podanie, jeżeli partner nie ma czasu 
wybiec po nie na pozycję? Wzorem 
Dynamowców winniśmy naszą grę 
oprzeć na gaszeniu każdej piłki i na 
przyziemnych krótkich podaniach, a 
przerzuty i górne podania z powie­
trza stosować jako wyjątek od zasa­
dy.

,Na ostatnim zebraniu Rady Trene­
rów mgr Jesionka stwierdził, iż Dy- 
namowcy większość podań wykony- 
wują wewnętrzną stroną stopy. Na-{ 
szym piłkarzom zalecano usilne treno­
wanie podań podbiciem. I w tym > 
przypadku byliśmy więc na błędnej 
drodze.
ZANIEDBANIE GRY SKRZYDŁAMI

Z chwilą, gdy Dynamo miało prze­
wagę w polu, atak radziecki grał w 
linii, całą piątką (jeżeli nie w siódem­
kę z pomocą Antadze i Paniukowa). 
co jest zgodne z zasadą taktyczną, iż 
w miejscu ataku należy mieć przewa­
gę liczebną. Nasi łącznicy rzadko włą­
czali się do właściwej gry ataku,

Radzieccy skrzydłowi umiejętnie sto 
sowali zasadę rozciągania szyków 
przeciwnika, operując piłką przy linii 
bocznej. Nasi w myśl szablonu syste­
mu WM z reguły tłoczyli się w środ­
ku boiska

Prawie wszystkie bramki Dynamow 
ców padły z center, kornerów itp. po­
dań poprzecznych. Nasi skrzydłowi ni­
gdy nie próbowali iść na przebój 
wzdłuż linii autowej z myślą o cen­
trze. Toteż nie było centr i nie było 
pozycji do strzału, bo tzw. „podania 
w uliczki“ nie wychodziły. Zresztą 
dziś w Polsce poza Hogendorfem i je­
szcze dwoma lub trzema skrzydłowy­
mi nikt centrować nie ”mie i gra 
skrzydłami jest w zaniedbaniu.

Mniejszy dystans dzieli naszych za­
wodników od Dynamowców, jeżeli 
chodzi o takie elementy gry, jak szyb­
kość. główki i strzelanie.

Wizyta Dynamowców w Polsce win­
na być hasłem do rewizji naszych 
metod szkolenia i winna zakończyć j 
im,pas, w którym znalazło się nasze 
piłkarstwo. - St. Miel. j

W zmarshallizowanej Austrii

TWIERDZA BEZ ZAŁOGI
W śródmieściu Wiednia, nad kana­

łem dunajskim na Rossauerlände, sta­
ły sobie od dziesięcioleci — koszary. 
Duże, brzydkie koszary, od czasu, gdy 
Austria stała się małą republiką, ni­
komu nie przeszkadzały, ale też niko­
mu nie były potrzebne. Dopiero oku­
pacja Hitlera nadała im właściwy 
charakter, wprowadzając do nich swo­
je SS-owskie hordy. Skończył się 
Hitler, skończyły się koszary, i to na­
wet nieco wcześniej: zostały bowiem 
doszczętnie zbombardowane w ostat­
nim okresie wojny. I ruiny tych ko­
szar byłyby sobie stały, nikomu nie 
potrzebne i nikomu nie przeszkadza­
jąc, jeszcze długo — w Wiedniu bo­
wiem odbudowuje się bardzo mało i 
bardzo powoli — gdyby nie zbawien­
na, wspaniałomyślna „pomoc“ mar- 
shallowska.
Koszary i amerykański gotyk

Olbrzymie koszary na Rossauerlän­
de są otoczone rusztowaniem, i żwa­
wo pracują na tym rusztowaniu ro­
botnicy. Zaś treść i istotę zbawiennej, 
wspaniałomyślnej pomocy amerykań­
skiej obwieszczał wszem wobec trans­
parent na rusztowaniu, głoszący: 
„Aufgebaut aus dem Fonds der Mar- 
shallhiilfe“ — „Odbudowywane z fun­
duszu pomocy marshallowskiej“. Ze 
zaś na temat tego symbolu „pomocy“ 
zaczęły krążyć dowcipy, transparent 
po kilku dniach zdjęto. Ale treść i 
istota amerykańskiej pomocy została 
i koszary będą szybko odbudowane.

Gdzie indziej tempo odbudowy nie 
jest tak szybkie. Wspaniałe gmachy 
Opery, katedry św. Szczepana, Burg- 
teatru i inne ciągle jeszcze, po 6 la­
tach, nie są do końca odbudowane, nie 
mówiąc już o dziesiątkach domów 
mieszkalnych. Tu pomoc marshallow- 
ska niewiele zdziałała, z jednym, wy­
jątkiem: na placu św. Szczepana, na­
przeciwko katedry, jednego z najpięk 
niejszych gmachów Europy, Amery-

Na drodze postępu technicznego

Przełamane opory
(Od własnego korespondenta} dotąd przez jedną robotnicę.

Łódź, w listopadzie.
Walka o obniżkę kosztów produkcji, o 

oszczędność surowca, polega m. In. na 
wprowadzaniu nowych metod pracy. Co­
raz więcej zakładów przemysłowych kro­
czy śladami Katowickiej Fabryki Maszyn 
i Sprzętu Górniczego, która pierwsza wpro 
wadziła u siebie metodę Kowalowa.

— A teraz wymienicie czółenko. 
Uwaga. Zaczynamy.

Ceglasty rumieniec wykwita na po­
liczkach „uczennicy“. Ręce drżące ze 
zdenerwowania wykonują niepotrzeb­
ne ruchy.

— 4 sekundy — mówi „nauczyciel­
ka“, spoglądając na chronometr, lecz 
widząc zawód malujący się na twarzy 
„uczennicy“, dodaje — Zużyliście 
wczoraj 4,5 sekundy na wymianę czó­
łenka. Robicie postępy.

NAJSŁABSZE DO „SZKÓŁKI“
„Uczennica“ — to tkaczka w Zakła­

dach im. Marchlewskiego Cecylia 
Plaskota. „Nauczycielka“ — Brze­
zińska, to również tkaczka, przodow­
nica pracy, która po skończeniu kursu 
instruktorskiego, zaznajamia swoją 
koleżankę z metodą radzieckiego in­
żyniera Kowalowa.

— Nauka trwa 10 dni — objaśnia 
Brzezińska. — Lekcja — 2 godziny 
dziennie. Ustalone są normy wykony­
wania poszczególnych czynności. Np. 
wymiana czółenka powinna trwać 2,9 
sekundy. Wiązanie nitki — 4,5 sekun­
dy itd.

— A ja wiążę nitkę aż w 8 sekund — 
wzdycha Plaskota.

Plaskota jest tkaczką słabą, nie 
wyrabiającą normy, podobnie jak inne 
robotnice, uczęszczające do „szkółki“ 
Kowalowa.

Ażeby ułatwić im pracę, podnieść 
jej wydajność, a tym samym umożli­
wić robotnicom zwiększenie zarob­
ków, na posiedzeniu komisji, złożonej

z kierownictwa Zakładów 1 przedsta­
wicieli Centralnego Zarządu, skierowa 
no na szkolenie w pierwszym rzucie 
238 najsłabszych tkaczek. Gdy przy­
swoją już one nową metodę, do szkoły 
skierowane zostaną tkaczki lepsze, a 
nawet dobre.

Szkoła Kowalowa powstała przy 
Zakładach im. Marchlewskiego 8 sierp 
nia rb. Do 1 listopada ukończyło szko­
łę 81 osób.

Pierwsze 28 robotnic, przeszkolo­
nych w sierpniu, wyrabiały w lipcu 
średnio 67,1 proc., we wrześniu już — 
71 proc., a w październiku — 80,4 
proc. 1

Ale opanowanie ’ metody Kowalowa 
nie na wiele się przyda, jeżeli ma­
szyny nie będą odpowiednio przygoto­
wane. A na brak przygotowania sprzę 
tu narzekają na ogół robotnice zakła­
dów włókienniczych.

Trzeba więc, aby majstrowie i ich 
pomocnicy bardziej dbali, by robot­
nikom nie brakowało części wymien­
nych, np. czółenek, co eię najczęściej 
powtarza.

Zakłady im. Marchlewskiego zało­
żyły pierwsze w Łodzi szkołę Kowa­
lowa. Inne fabryki włókiennicze win­
ny iść za ich przykładem.

TRÓJKI TKACKIE
Gdy po raz pierwszy na naradzie 

produkcyjhej w tkalni Zakładów im. 
Dzierżyńskiego, zaczęto mówić o ra­
dzieckim systemie trójek tkackich,! 
obecne na naradzie tkaczki słuchały z 
uwagą, lecz i z pewną powściągliwo­
ścią.

Tkacki system trójkowy (opierają­
cy się na tych samych podstawach, co 
system trójkowy, stosowany w budów 
nictwie) polega na rozdzieleniu mię­
dzy trzy tkaczki pracy, wykonywanej'

dotąd przez jedną robotnicę. Jedna 
tkaczka nakłada szpulki, druga pil­
nuje nitki i w razie zerwania natych­
miast ją wiąże. Jednocześnie trzecia 
wprowadza nitkę w nicielnicę i wy­
pruwa wątek.

W ten sposób uzyskuje się oszczęd­
ność czasu i większą wydajność pra­
cy, bo krosno ani na1 chwilę nie czeka 
na tkaczkę.

Trójka składa się z tkaczki bardzo 
dobrej, średniej i słabej. Ale ta dobra 
tkaczka lękała się, że norma jej 
„spadnie“, a słaba — że „nie da ra­
dy“.

Toteż narada była bardzo burzliwa. 
Praca trójkami nie znajdowała po­
czątkowo wielu zwolenniczek.

Wreszcie do pracy przystąpiły jako 
pierwsze Helena Sobczyk, Zofia Ozdo 
ba i Janina P°stek, wszystkie trzy z 
wielowarsztatówki. A po niespełna 
kilku tygodniach okazało się, że pod­
niosła się jakość tkanin i tkaczki wy­
rabiają większą normę.

Trójki tkackie powstają obecnie we 
wszystkich fabrykach włókienniczych.

Nie wystarczy jednak samo wpro­
wadzenie udoskonalonych metod pra­
cy. Robotnice trzeba uświadomić i 
przekonać, że nowe metody przyniosą 
korzyść zarówno im jak j fabryce.

Uświadomienie to nie może się ogra 
niczać jedynie do narad wytwórczych. 
Konieczny jest bliski, ścisły kontakt 
między radą zakładową, sekretarzami 
podstawowych organizacji fabrycz­
nych, ZMP a całą załogą. Konieczne 
są częste rozmowy, nawet pokazy no­
wych metod, pogadanki, odczyty, od­
powiednie książki.

A wtedy na pewno większość załóg 
chętnie 6obie przyswoi ulepszone me­
tody pracy. Stefania Osińska. I

(Od naszego snecjfalnepo wysłannika) 
kanie wystawili swój konkurencyjny/! 
eksponat gotyku. W witrynie szklanej» 
umieścili mianowicie „model“ kościo-f 
ła, mniej więcej na metr szeroki, a 1 
dumny napis głosił, że to wykonał ma­
ster taki a taki z gumy, którą własno - 
ustnie przeżuł w ciągu kilku lat. Wie­
deńczycy mówili „Na, so was...“, / co 
miało znaczyć, że amerykańska kjul- 
tura wydaje im się nieco niezrozu­
miała...
Serce czerwonego Wiednia

Jeśli w śródmieściu się jeszczd coś 
niecoś odbudowuje, to inne dzielnice 
wyglądają bardzo ponuro, zwłaszcza 
rozległe dzielnice zamieszkałe -'przez 
ludność robotniczą: V obwód, XI,i XVI, 
XIX, a zwłaszcza X, mocno zniszczo­
ny przez bombardowanie, jako że 
Amerykanie jakoś dziwnym tnafem 
bombardowali przede wszystkim dziel 
nice robotnicze. A wiedeński X obwód, 
Favoriten — to serce wiedeńskiego 
proletariatu, który ma wspaniałe tra­
dycje. Stąd, z Favoriten, i z innych 
dzielnic robotniczych, pochodzili ci 
Schutzbundowcy, którzy w lutym 1934 
powstali do ostatniej, rozpaczliwej i 
bohaterskiej walki przeciw faszystów 
skiemu zamachowi stanu Dollfussa.

Jakże żyją teraz Favoriten, Karl 
Marx-Hof, Floridsdorf, domy robotni­
cze pa Gürtel, te twierdze proleta­
riackiego Wiednia?

Wyglądają, jg/k wspomniałam, ponu­
ro, ciemno, szaro. Znać na nich znisz­
czenie nie tylko przez wojnę, ale rów­
nież przez czas. Nikt tu niczego nie od­
budowuje, nawet nie odremontowuje 
nie dba o czystość ani o światło. W 
rozmowie z jednym z mieszkańców, 
zapytana o życie w Polsce, mówiłam, 
że mamy teraz poważne trudności. 
Mój rozmówca powiedział na to z wy­
raźną zazdrością: .,N0 tak, ale wy coś 
tworzycie, wy coś budujecie...“ Tak, 
to prawda. U nich się niczego nie two 
rzy, niczego nie buduje, niczego, co 
może dać klasie robotniczej perspekty­
wy na przyszłość. Dlatego zapewne 
Wiedeń — a dzielnice robotnicze zaj­
mują więcej przestrzeni w Wiedniu 
niż śródmieście, Prater i Grinzing — 
jest teraz smutnym miastem...
hf’aca i skutki

Do niedawna w Wiedniu i w całej 
Austrii bezrobocie było bardzo poważ­
ne. Ostatnio zmalało, ale zmalało z 
tych samych przyczyn, co dawniej w 
hitlerowskich Niemczech, a obecnie w 
USA — z powodu koniunktury zbro­
jeniowej. Bo Austria (do tej sprawy 
wrócę w następnej korespondencji) 
staje się czymś w rodzaju przybocz­
nego arsenału spółki Eisenhower — 
Adenauer. Zdają sobie z tego sprawę 
wiedeńscy robotnicy, wiedzą, jak ta­
kie imprezy się zwykle kończą, i nie 
radują się bynajmniej ze zmniejsze­
nia bezrobocia.

Zwłaszcza, że stopa życiowa pracu­
jących robotników obniża się również 
coraz bardziej. Austria przeżywa od 
kilku lat regularną inflację, która się 
ostatnio zastraszająco pogłębia. „Mo­
ja mała prosiła mnie o pieniądze na 
nici, potrzebne jej w szkole — opo­
wiada mi żęna urzędnika. — Powie­
działa, że kosztują 5 szylingów. Da­
łam jej nazajutrz pieniądze, ale wró­
ciła ze szkoły bez nici, bo już koszto­
wały 5.40. Dałam jej na drugi dzień 
5.40, wróciła znowu bez nici. Koszto­
wały już 5.70“.

To tylko drobny przykład, ale tak 
jest ze wszystkim. Równocześnie ros­
ną ceny żywności, a nawet brak żyw- i 
ności. W Wiedniu, stolicy Austrii, któ- | 
ra słynęła kiedyś ze swej gospodarki' 
hodowlano-mleczarskiej prawie tak 
jak Szwajcaria, bardzo trudno jest o 
masło, brak mleka — dostaje się w 
sklepie po ćwierć litra tylko — brak 
mięsa. Ostatnio rząd wprowadził dni 
bezmięsne a jednocześnie tzw. tu 

, „Schlachtenzwang“, tzn. przymusowe 
dostawy mięsa (jakże szlachetnie obu­
rzają się zachodni mężowie stanu z 

'powodu podobnych zarządzeń np. w 
1 Polsce, a nie zauważają ich tam, 
/gdzie sami rządzą!), ale to wszystko 
! niewiele pomaga. Zresztą — robotni- 
|kom i urzędnikom przy niskich pen- 
jßjach, wysokich podatkach i podwyż­
szonym ostatnio trzykrotnie komor- 
<nem i tak nie starcza na mięso wię­
cej, niż raz w tygodniu, a inni sobie 

.radzą, bo spekulacja kwitnie pod opie­
kuńczymi skrzydłami zachodniej de­
mokracji, jak nigdy.
Przeciw narodowi

Jeśli rząd austriacki — któremu, 
.jak wiadomo, mimo wojskowej oku- 
jpacji czterech mocarstw przysługują 
'bardzo daleko idące uprawnienia w 
■dziedzinie polityki wewnętrznej — 
wysługuje się haniebnie rządowi USA; 

1 jeśli bez protestu, a przeciwnie, z gor 
Jiwością lokaja patrzy na to, jak a- 
imerykańscy okupanci rabują kraj, 
,niszczą go, przestawiając cały jego po­
tencjał na zbrojenia; jeśli rząd ten 

(pomaga austriackim okupantom, ob­
niżając stopę życiową ludności, tłu­
miąc protesty robotnicze i jawnie fa­
woryzując faszystów — to socjalde­
mokracja, wchodząca w skład tego 
rządu różni się od pozostałych partii 
koalicyjnych tylko jednym: tym mia­
nowicie, że tę lokajską, antynarodo- 
wą, sprzeczną z interesami Austrii po­
litykę uprawia jeszcze gorliwiej, je­
szcze bezczelniej, jeszcze mniej wy­
brednymi środkami.

Gdy pierwszy raz czytałam wiedeń­
ską „Arbeiterzeitung“, byłam pewna, 
że to pismo amerykańskich władz oku 
pacyjnych wybrało sobie tę nazwę. 
Ale nie — okazuje się, że jest to or­
gan austriackiej socjaldemokracji. Je-

i

Jerzy Putrament 175,

WRZESIEŃ
Rzucili się nań, starką już rozśrubowani. Najgorszy był brak za­

grychy. Mineyko zerwał z głodu parę jagód, ale pluć zaraz począł, lasko- 
tliwe zanadto nasiona. Żłopali spirytus, zagryzając jeno długimi łykami 
wrześniowego powietrza, którymi usta, gardło, przełyk starali się ochło­
dzie, przemyć po ogniu i smrodzie spirytusowym.

Potem butelkę w krzaki, sami w dół. Mineyce spirytus, jak powódź, 
wszystkie opory rozwalił, śpieszył teraz, Friedeberga popychał, przera­
żony, że nie zdążą na czas przesunąć średnich czołgów do przeprawy. 
Generał toczył się z góry, piasek za mm złotawym strumyczkiem, dzie­
wanny samotnej się chwycił, przez sekundę spadkiem gwałtownym 
przerażony, przez dwie sekundy dziewanna ciężar generalskiego kał- 
duna dzielnie trzymała, potem z korzeniami prysła, leciał na dół, jak po­
chodnią wymachując jej ognistą u góry, włochatą i szarą niżej łodygą.

Gamiak stał, patrzył za nim, mruczał. Potem zawrócił między so- 
senki, wlazł do samochodu. Po minucie, prychając i warcząc samochód 
wynurzył się z gęstwiny, zakręcił, drogą cmentarną pojechał z powro­
tem na zachód.

Nie widzieli go, od krzaczka do krzaczka dotoczyli się nad Wisłę. 
Chłodek twarze im obmył, mlasnął piaseczek szary od wody. — Łódki, 
łódki poszukam — przypomniał Mineyko.

— Co tam łódka! Łódką żadna sztuka! — odparł Friedeberg. — 
.Wpław!

— Rozkaz! — krzyknął Mineyko i skoczył, przepisowo ręce przed 
sobą zwierając łukiem, głowę chyląc, wyginając się. Woda plusnęła, 
zwarła się nad nim, po dziesięciu metrach wypłynął i długimi, kraulo­
wymi zamachami zaczął przemierzać rzekę.

— Jak książę Józef! — z zachwytem pomyślał Friedeberg. Zapom- ‘

RADIO
na dzień 22 listopada 1951 r. (czwartek) 
Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 8.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00.
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 

6.35 Pieśni i muzyka rozrywkowa 8.00 Kon 
cert z udziałem Beniamino^Gigli 9.30 Mu­
zyka symf. 10.00 Felieton 10.20 Muzyka 
11.00 Język rosyjski 11.15 Muzyka i aktuai 
ności 12.15 Muzyka 15.30 Aud. dla dzieci
16.20 Muzyka dla wszystkich 17.00 Kwa 
drans piosenek 17.15 Wszechnica Radiowa
17.30 Komp. Tyg. — F. Schubert 18.00 Z 
kraju i ze świata 18.25 Koncert 19.00 Ję­
zyk rosyjski 19.20 Aud. dla młodzieży
20.30 Pieśni w wyk. Chóru P.R. 20.50 
„Arcydzieła muzyczne są dla wszystkich" 
— aud. sł.-muz. 21.30 Na fali humoru i 
satyry 21.45 Kwadrans muzyki tanecznej 
22.00 „Błąd inż. Kosmali" — opow, 22.30 
Kwartety Mozarta.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50.
6.15 Pieśni M. Karłowicza 6.50 Koncert

7.20 Muzyka rozrywkowa 14.15 Muzyka 
dla wszystkich 14.50 Koncert 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 16 20 
Dziennik warszawski 16.35 Muzyka 16 45 
„Gramy w szachy" 17.05 Odpowiedzi „Fali 
49" 17.15 Białoruska muzyka ludowa 17 30 
Dla każdego coś miłego 18.30 Wszechnica 
Radiowa 18.50 Radiowy Ekspress Wieczor­
ny 19.10 Utwory J. S. Bacha 19.30 Muzyka 
i aktualności 20.00 „Ciekawostki muzycz-

ne" 20.20 Koncert 21.30 Muzyka 22.00 Aud. 
literacka 22.20 Koncert -----
symf.

Polskie Radio zastrzega 
wość zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH
Moskwa w Języku polskim 25 m, 31 m, 

49 m, 256 m, 1068 m.
Audycje: 11.15 17.30

Koncert.
Moskwa 1935 m, 1734
13.45 Program dnia ________

opery 23.05 Koncert muzyki popularnej.

23.00 Muzyk

Bobla moż)

PRZYJACIÓŁ

19.30 22.30 — 22.59

m, 433 m.
17.50 Transmisja

Rolf my 
komplet podwieczorkowy 

Moda i Życie

niał o mineykowej fantazji z czołgami i przeciwnatarciem, ta elsterska 
ogarnęła mu teraz umysł. — Jak książę Józef! Także wiejąc! Także 
P1Z<!Z rzekf?! — Nachylił się, dłonią klepnął mętnawą i chłodną wodę:_
Ale. Tamten gdzieś w Saksonii, a tu nasza kochana, śliczniutka Wiseł­
ka. — Ten wzgląd jakby szturchnął go w kark, całym ciężarem rzucił 
się przed siebie, grunt tracąc, prądem porwany, znowu na chwilę oprzy 
tomniał: — pływać nie umiem! — i zaraz odpowiedział: — a książę Jó­
zef umiał? Woda była chłodna, do ust wdzierała się przemocą, zęby roz­
pychając jakby pięściami. — Bez sensu! Tonę! — to krzyknął i zaraz 
myśl głupia: a książę Józef z sensem?

I zaraz potem zaczął rękami wymachiwać, rzucać się w szybkiej
, ciężki 
jeszcze

Jak książę Józef! Także wiejąc! Także

wodzie, bulgotać wołaniem o pomoc. Ciężkie buty generalskie,
... ---------- Może ;

cos myslał, ale skąd mamy wiedzieć, co myślą topielcy.
mundur, wodą wezbrany, brzuch ciężki, ciężar starości.

27

Proroctwo nieboszczyka Knothego nie sprawdziło się w 
punkcie: myślał, że wróg spod Opola do Warszawy dotrze w

jednym 
.... - - . - — u ------ - dwa ty­

godnie, a może i później. Tymczasem tydzień wystarczył grupom pan­
cernym z armii Reichenau'a, aby porozbijać, jak kręgle w pojedynkę 
wystawione dywizje armii Łódź, a potem tomaszowskiej grupy armii 
Prusy i obsadzić południowo-zachodnie przedpole stolicy.

Ale sens ogólny niemieckiego manewru sprawdzał się aż nadto do­
kładnie. Dolne, południowe skrzydło armii hitlerowskiej, zaraz po doj­
ściu czołówki pod Warszawę szeregiem oskrzydlających manewrów dy- 
dywizji zmotoryzowanych odcięło resztki tomaszowskiej grupy armii 
Prusy i całą grupę skarżyską od Wisły, po gwałtownych, ale krótkich 
starciach zmuszając je do kapitulacji. Bardziej na południe armia Kra­
ków, po odwrocie ze Śląska, stała przez kilka dni nad Dunajcem i Nidą, 
nie nagabywana zbytnio od czoła przez Niemców, którzy w tym czasie 
przepychali przez karpackie przełęcze swoje słowackie dywizje, oskrzy­
dlając ją od południa. c

go treść: kampania przeciw ZSRR 1 
krajom demokracji ludowej, wychwa­
lania wszystkiego co amerykańskie 
łącznie z Eisenhowerem i bombą ato­
mową, a przede wszystkim przeciw­
działanie jedności robotniczej w wal­
ce o pracę, o lepsze płace, w walce 
.przeciw remilitaryzacji Austrii. 
Robotniczy Wiedeń przemówił

Ta jedność robotnicza, mimo zdra­
dzieckiej roboty socjaldemokracji, co­
raz większe odnosi sukcesy. W paź­
dzierniku i listopadzie br. odbywały 
się wybory do rad zakładowych w ca­
łej Austrii. Już w pierwszym okresie 
ilość członków rad zakładowych z li­
sty jedności robotniczej (komuniści i 
lewicowi socjaliści) wzrosła z 410 na 
530, w 58 fabrykach, gdzie dotąd rzą­
dzili wszechwładnie prawicowi socja­
liści, lista jedności robotniczej uzy- 

111 mandatów. Oczywiście, w 
pozostających pod zarzą-

skała 
zakładach 
dem amerykańskich okupantów (wiel 
ki przemysł jest dotąd pod zarządem 
państw okupujących) socjaldemokraci 
wyzyskali wszystkie środki amerykań 
skiego terroru, by nie dopuścić do 
uczciwych wyborów, a nawet usiło­
wali pomóc hitlerowcom, rozbijackie- 
mu związkowi spod’ znaku VdU, w 
przeniknięciu na teren robotniczy. 
Otrzymali jednak zdecydowaną odpra 
wę zarówno hitlerowcy, jak i ich so­
cjaldemokratyczni oraz amerykańscy 
protektorzy.

Jesienią tego roku znowu zabrzmia- 
ły nadzieją robotnicze pieśni, załopo- 
tały w śródmieściu Wiednia czerwone 
sztandary robotniczej walki. W paź­
dzierniku Wiedeń strajkował przeciw­
ko niskim płacom, przeciwko inflacji, 
przeciwko płytom pancernym wytwa 
rżanym 
użytek 
Potem 
szeniu 
tysięczny pochód robotniczy przypom­
niał, że w proletariacie wiedeńskim 
żyją jeszcze bojowe tradycje. Wresz­
cie wspaniała manifestacja pokojowa 
w związku z obradami Sesji Świato­
wej Rady Pokoju, tym wspanialsza, 
że cała prasa burżuazyjna przemil­
czała w ogóle obrady, dała wyraz naj­
głębszemu przekonaniu robotniczego 
Wiednia, przekonaniu, wyrażanym w 
haśle: „Austria nie chce zostać twier­
dzą alpejską!“.

Twierdza alpejska... taką bowiem 
rolę przeznaczyli temu pięknemu kra­
jowi amerykańscy okupanci do spół­
ki z jego burżuazyjnym rządem.

W samym Wiedniu, na Kiiniglberg 
i Heiligenstädter Lände, Amerykanie 
wybudowali w tym roku dwa wielkie 
lotniska wojskowe, do których ludno­
ści Wiednia nie wolno się zbliżyć. 
One też, tak jak koszary, o których 
wspomniałam na wstępie, są wyni­
kiem i symbolem marshallowskiej 
„pomocy“.

Ale twierdza bez załogi nie jest do­
brą twierdzą. A wiedeńczycy nie 
mają ochoty zostać załogą twierdzy...

Ed. W.

w austriackich fabrykach na 
niemieckiego Wehrmachtu, 

protestując przeciw podwyż- 
komornego, kilkudziesięcio-

Kronika sądowaZłodziejka z »Domu Książki«
Irena Skomiał z dniem 16 stycznia br, 

zaczęła pracować w „Domu Książki" 
przy ul. Wiejskiej 14, jako kasjerka. Od 
pierwszego dnia pracy Skomiał fałszowa­
ła raporty kasowe, wycierając gumą z ra­
portu utargu dziennego większe sumy, a 
wpisując mniejsze. Przeciętna jej „dniów 
ka" wynosiła od 90 do 200 zł. Po paru 
miesiącach kierowniczka sklepu zaczęła 
ją obserwować i nabrała pewności, że 
Skomiał kradnie. Po skontrolowaniu kasy 
z bloczkami paragonów — stwierdzono 
nadużycie i Skomiał przekazano wła­
dzom prokuratorskim, które skierowały 
sprawę do Sądu Wojewódzkiego w War­
szawie.

Sąd skazał Skomiał, która zdefraudo- 
wała 18.000 zł na 5 lat więzienia.

OBWIESZCZENIA
SPÓŁDZIELNIA Pracy „Wspólnota" Zbiornica i Soi- 
townia Odpadków Użytkowych i Złomu w Częstocho­
wie, Warszawska 70 zawiadamia, że zgodnie z uchwałą 
Rady Państwa i Rady Ministrów w sprawach rozpa­
trywania i załatwiania skarg i zażaleń celem wzmóc 
nienia kontroli społecznej dotyczącej naszej spółdziel­
ni — zarząd spółdzielni wyznaczył dzień przyjęć dla 
pracowników i zainteresowanych w każde piątki od 
godziny 11 do 12. Zgłaszających przyjmować będą prze 
wodmczący zarządu lub jego zastępca w biurze w Czę 
Stochowie, ul. Warszawska 70. W wypadku gdybv na 
wyznaczony dzień przypadło święto, przyjęcia będą 
w następny dzień powszedni. Niezależnie 'od powyż 
szego, zażalenia i uwagi można kierować przez pocztę 
pod wskazanym powyżej adresem. c 1832-1

Ogłoszenia drobne
PRACA ZAOF.

Potrzebna kołdziarka — za 
raz. Zgłoszenia Częstocho­
wa, Aleja N.M. Panny 32 
Pra^o-'-n'a konfekcji "o 
dworzu). c 11623-0

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną dnia 12.XII 
1949 r. przez RKU — Ostió 
da na nazwisko Nowicki 
S'anislaw, wieś Mirki, pta 
Olsztynek. o 1034 1

NAUKA
Kierownictwo Kursów Pi­
sania na maszynie Z.W.H. 
Oddział Lublin zawiadamia 
że 7 grudnia rozpoczną się 
nowe kursy. Zapisy przyj­
muje sekretariat ul. Dą 
browskiego 14 (szkoła Vet- 
terów) w godzinach 17—19.

L 239-0

Trzymiesięczne now-xzes- 
ne koiespondencyjne kur­
sy księgowości - Łódź 
skrytka 163 K 1730-0

ZGUBY
Zgubiono książeczkę woj 
skową wydana przez RKU 
Kętrzyn, kartę meldunko­
wą na nazwisko Pawlik 
Bronisław, Góry gm OI- 
szewo, pow. Węgorzewo, 
woj. Olsztyn. O 1033-0

Zgubiono kopie książki ra­
chunkowej- firmy: ..Wyro­
by obuwia zastępczego w 
Częstochowie ul. Warszaw i 
ska 108". Kołodziejczyk Ta 
deusz. c 11620 1 l

Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe wydane przez 
RKU — Dębica, dowód o 
sobisty wydany przez gm. 
Wadowice Góine, kartę 
meldunkową na nazwisko 
Kulig Stanisław. R 924-1

Zgubiono legitymację Z MS 
wydaną przez Urząd Po­
wiatowy ZMP — Malborg, 
odcinek zameldowania na 
nazwisko Adamus Kazimie • 
ra, zamieszkała Radom.
Floriana 16. R 923-1

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną pizez RKU 
Iłża, kartę meldunkową 
wydaną Kazanowie, pow. 
Iłża na nazwisko Kwiet­
niewski Marian, Miechów, • 
p. Kazanów. r 921 1

Zgubiono książeczkę woj 
skową WKR — Kętrzyn 
kartę meldunkową nr 20.493 
wyd. Prezydium Gm’nnej 
Rady Narodowej — Ster 
ławki, metrykę urodzenia, 
tymczasowe zaświadczenie 
tożsamości Czerberkus Szy­
mon Kamionki gm. S'er 
ławski W. o 1036-1

Ujma Rudolf
ZGUBIŁ LEGITYMACJE 
członków Związku. Zawo­
dowego Włókniarzy na na- 
nazwiska: Lis Julian, Jak 
sender Kajetan, Kobyłkie- 
wicz Stanisław, Bilski Wła 
dysław, Olejnik Zygmunt, 
Kweczker Władysław,
Dzienniak Bronisław. Ła­
skawego znalazcę prosimy 
o przesłanie legitymacji do 
Rady Zakładowej przy 
Częstochowskich Zakła­
dach Przemysłu Bawełnia­
nego ul. Narutowicza 127.

C 11619-1

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną 16.XII.1949 
przez RKU — Kętrzyn, 
kartę rowerową nazwisko 
Krukowski Józef, gr. Gra­
jewo, gm. i p-ta Giżycko.

O 1035 1

Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
Częstochowa na nazwisko 
Gacek Bolesław. C 11622 1

Zgubiono kartę meldunko­
wą Kule za Halina, wieś 
Chojane Bąki, gmina i po­
wiat Wys. Mazowieckie.

Zgubiono karlę meldunko­
wą wydaną przez prezy­
dium w Opatowie na na­
zwisko Kasprzyk Helena.

Zgubiono przepustkę wy­
daną przez Radomskie Za 
kłady Mięsne nazwisko 
Akszmit Bronisława.

Rękawiczki skórzane zgu­
biłem w II Alei. Zwrot — 
wynagrodzę. Częstochowa, 
Aleja 8. Ziemba. C 11627-1

Zgubiono przepustkę fa­
bryczną CzZPL ..S'radom" 
na nazwisko Stelmaszczyk 
Janina. C 11621 1

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną przez RKU 
Radom nazwisko Rvchlik 
Józef. R 928-1

Zgubiono k’-tę meldunko­
wa nazwisko Bucko Wła- 
dys>="-a, Bogucze. pow. 
Sokółka, B 763-1
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w dziele przekształcenia wsi polskiej
(1) Centralnym punktem pierwszego dnia obrad zjazdu absolwentów 

uniwersytetów ludowych ZSCh był obszerny referat obecnego kierownika 
U.L. w Mikołajkach ob. J. Benigka.

Obszerne streszczenie tego referatu — zgodnie z naszą zapowiedzią — 
podajemy poniżej.

W pierwszej części swojego przemó-j wykonywanych prac napawa go entu- 
wienia referent dał wierny obraz obec 
nej sytuacji międzynarodowej, którą 
charakteryzuje z jednej strony twór­
cza praca pokojowa Zw. Radzieckiego 
i państw z nim zaprzyjaźnionych, z 
drugiej zaś histerię wojenną obozu 
kapitalistycznego z USA na czele.

Mówiąc o entuzjazmie, który towa­
rzyszy pracy twórczej w Polsce, mów­
ca przypomina, że nie tak dawno pod­
czas wycieczki absolwentów uniwer­
sytetów ludowych na teren budowy 
Nowej Huty jeden z nich odezwał się 
do referenta w te słowa:

— A może byśmy pozostali tu na 
tydzień, aby przynajmniej przez kil­
ka dni popracować przy tej budowie 
i pozostawić jakiś ślad naszej obec­
ności.
Zwierzył się przy tym, że ogrom

—1----------------------------------------------------------------

Za miesiąc nie poznamy «Awangardy»
Nowe aparaty — lepsza projekcja

rąk do pracy, jako że dzieci, po u- 
kończeniu szkół podstawowych od­
chodzą z domów, albo na dalsze stu­
dia, albo do innej pracy.

ZMIENIŁO SIĘ I TEMPO 
I STOSUNEK DO PRACY

zjazmem.
I ten zapał twórczy budowniczych 

nowej Polski, mówił dalej mówca, 
udziela się przede wszystkim nowe­
mu pokoleniu.

Charakteryzując wielkie i zasadni-’ 
cze zmiany w strukturze socjalnej 
państwa, jakie już się dokonały i na-! 
dal zachodzą również i w naszym . 
województwie pod wpływem postępu- ■ 
jącej szybko rozbudowy przemysłu 
.kluczowego, mówca stwierdza, że 
przed wojną panowały tu zgoła inne 
stosunki.

Wieś mazurska dusiła się od nad- ■ 
miaru rąk do pracy, które nie znajdo l 
wały dla siebie ujścia.

Gdy ojcowie nasi biadali nad tym, 
Go począć z dorastającymi córkami 
i synami, to dziś narzekają na brak

się

(czo). „Z radością powitałam otwarcie 
kina młodzieżowego w Olsztynie" — pisze 
jedna z naszych czytelniczek. — „Mam 9- 
letniego synka, wielkiego miłośnika fil­
mu. Wybrałam się z nim do kina Awan­
garda na piękny film radziecki „Timur 
i jego drużyna". Niestety wyszłam z ki­
na zdenerwowana, a synek wyraźnie roz­
czarowany. Przez cały bowiem czas fil­
mu na ekranie panowały ciemności, a 
jaśniejsze od czasu clo czasu sceny tyl­
ko dezorientowały widza“.

„Film „Miasto nieujarzmione" bardzo 
mi się podobał, to też kiedy dowiedzia­
łem się, że będzie on powtórzony w 
„Awangardzie" wybrałem się tam natych­
miast. Jednak to co zobaczyłem, a raczej 
usiłowałem zobaczyć na ekranie, dalekie 
było od pierwowzoru wyświetlanego w 
„Odrodzeniu". Mimo iż jest to polski 
film, nie zrozumiałem ani słowa, bowiem 
z głośnika zamiast mowy wydobywały się 
jakieś nieartykółowane dźwięki" — pisze 
inny czytelnik.

Listów takich otrzymaliśmy już 
«.poro i wpływają one nadal. Sprawę 
wadliwej prcjekcji w kinie „Awan­
garda“ i szeregu niedociągnięć nie 
tylko na ekranie, ale i na sali tego 
kina poruszaliśmy niejednokrotnie na 
łamach „Życia“, apelując do OZK, 
aby usunął braki sygnalizowane przez 
naszych czytelników.

Interwencje Życia odniosły skutek. 
Sprawa nie była łatwa, bowiem obok 
zgody generalnej dyrekcji „Filmu 
Polskiego“ na ponowne przebudowa­
nie kabiny projekcyjnej trzeba było 
jeszcze nowych aparatów.

Jak się dowiadujemy obecnie, gene­
ralna dyrekcja F. P. przydzieliła dla 
kina „Awangarda“ dwa nowe pro­
jektory szerckotaśmowe (dotychczas 
były tam aparaty’ wąskotaśmowe) 
oraz wyraziła zgodę na przebudowę

kabiny. Tak -więc obecna operator­
nia mieścić się będzie nie jak dotych­
czas na samym balkonie, ale w prze­
budowanych i poszerzonych pomiesz­
czeniach dawnej kabiny. Prace nad 
przebudowąrozpocznąsię jeszcze w bie 
żącym miesiącu, przy czym prowadzo­
ne będą tak, aby nie przerywały nor­
malnej działalności kina. Całkowite 
ukończenie przebudowy nastąpi w 
grudniu br. a pierwsza projekcja na 
nowych aparatach — 21.XII br.

Tak więc już za niespełna miesiąc 
Olsztyn otrzyma trzecie pełnowarto­
ściowe kino, a dotychczasowe utyski­
wania na słabą projekcję w „Awan­
gardzie“, dzięki interwencji naszych 
czytelników będą całkowicie usunięte.

I tak wszyscy mówią, że coś 
zmieniło, że inne jest i tempo życia 
i stosunek do pracy i stosunek czło­
wieka do człowieka. Przeobraża się 
wtęc nasz kraj pod wpływem twórcze ; 
go ducha socjalizmu.

Ale brak rąk do pracy to pojęcie j 
bardzo względne. Gdyby ten rezer-' 
wuar sił pozostałych na wsi zespolił i 
się w spółdzielnie produkcyjne, gdy- ■ 
by zgromadził razem wszystkie istnie. 
jące zasoby gospodarcze i środki pro-i 
dukcji, starczyło by tych sił i śród- i 
ków na wykonanie wszelkich możli­
wych prac związanych z rolnictwem.

WIES ZMIENIŁA SWE OBLICZE
Chcąc uczynić zadość zaisadniczym i 

postulatom naszej gospodarki regio- j 
nalnej wieś nasza musi zmienić swe’ 
oblicze i formy gospodarki rolnej.; 
Niewątpliwie dojdzie ona w końcu do ■ 
tego przekonania. Poważna część chło■ 
pów naszych widzi to jasno i dąży 
do zmiany formy produkcji rolnej.

Nasza rodzina absolwentów U.L. —' 
ciągnie dalej mówca — liczy dziś prze i 
szło 600 osób. Jest to liczba wystar-. 
czająca do wykonania olbrzymiej pra­
cy. Niechaj więc będzie szczytem ho­
noru dla 
wszelkich 
ksimum 
chlewnej, 
bowiązań 
Rozwoju Narodowych Sił 
powiększenia wydajności gleby, do li­
kwidacji odłogów itp.

Zadaniom tym —: kończy J. Benigk 
— z pewnością podołamy, jeżeli praca 
nasza wypływać będzie z uczuć pa­
triotycznych. Patriota, to człowiek, 
miłujący swoją ojczyznę, to obywatel,

który da je 6 wo jemu krajowi wszystko, 
co ma najlepszego.

W drugim dniu zjazdu uczestnicy 
jego odwiedzili gremialnie uczelnię 
kortowską, witani serdecznie przez 
młodzież akademicką WSR. Po zwie­
dzeniu zakładów naukowych goście 
zaproszeni zostali do świetlicy akade­
mickiej, gdzie odbył się wieczór arty­
styczny z udziałem przedstawicieli 
obydwu zespołów młodzieżowych.

Największe wrażenie na obecnych 
wywarł nowy utwór poetycki pt. 
,Hełm“, deklamowany przez autora 
Igora Siekierskiego.

W toku przeprowadzonych następ­
nie rozmów na temat współpracy mło 
dzieży akademickiej ze słuchaczami 
U.L. w Mikołajkach i Rudziskach, 
studenci WSR przyrzekli obydwu tym 
uczelniom swoją pomoc w zakresie 
prac kulturalno-oświatowych i roz­
woju życia sportowego.

Najlepsi traktorzyści

Dzięki szeroko rozwiniętemu współzawodnictwu wśród traktorzystów prze­
biegają pomyślnie orki zimowe w PGK-ach i spółdzielniach produkcyjnych. 
Wiele brygad znacznie przekracza normy. W POM-ie Olsztynek przodują 
brygady: Kasperkiewicza, Węglarza i Szymańskiego. Na zdjęciu Brygada 
Stanisława Szymańskiego, która zaoszczędziła w październiku br. 566 kg 

paliwa.

W ATMOSFERZE KRYTYKI PRACY ZARZĄDÓW
Zebrania chłopów

każdego z was dołożenie 
starań, aby osiągnąć ma- 
zakontraktowanej trzody 

przyczynić się do spłaty zo- 
bankowych, rat Pożyczki 

Polski, do

ko-

Gdzie urządzićślizgawkę

(czo) Gdzie urządzić ślizgawkę? 
Pytanie to absorbuje wszystkich 
mieszkańców Olsztyna, którzy 
’hcą korzystać z pięknych i zdro­
wych sportów zimowych, a nie 
zawsze mają cierpliwość czekać 
iż kilkunastostopniowy (i
niecznie kilkudniowy) mróz zet- 
nie toń naszych jezior. A cóż do­
piero mają mówić hokeiści, któ- 

' rzy na pewno się znajdą w razie 
uruchomienia lodowiska w mieś 
bie?
GDZIE JRZĄDZlC ŚLIZGAWKĘ?

Z pytaniem tym zwracamy się 
do naszych Czytelników, prosząc 
jednocześnie, aby nadsyłali do re 
dakcji „Życia“ Olsztyn, ul. 22 Lip 
m nr 7 swoje projekty i postulaty 
na ten temat.

Pomyślny przebieg
Orki zimowe w naszym wojewódz- i 

twie przebiegają pomyślnie, przodują 
PGR-y i spółdzielnie produkcyjne.

Spółdzielnie produkcyjne woj. olsz­
tyńskiego wykonały do 20 bm. erki 
zimowe na obszarze ok. 6.000 ha. Przy 
planie wynoszącym 8.300 ha całkowi­
te zakończenie orek zimowych w spół­
dzielniach produkcyjnych spodziewa­
ne jest w pierwszych dniach grudnia.

Usunąć
resztki bariery

Piękna bariera zebezpieczająca na­
rożnik ulic Warszawskiej i Grunwaldz 
kiej uległa kilka dni temu kompletne 
mu zniszczeniu wskutek wypadku sa­
mochodowego, który miał tam miejsce.

Z barjery pozostały „strzępy“.
Wypadek, wypadkiem, ale prezy­

dium MRN w Olsztynie powinno wy­
dać polecenie jak najszybszego napra­
wienia bariery.

orki zimowej
W gospodarstwach chłopskich wy­

konanie orek zimowych przedstawia 
się następująco: Braniewo — 70 proc., 
Nidzica — 69, Działdowo i Węgorze­
wo po 65, Nowa Miasto — 62, Kę­
trzyn — 61, Reszel i Szczytno — 60 
proc.

Najmniejsze wykonanie planu orek 
zimowych wykazują powiaty: Susz— 
29, Bartoszyce — 37 i Pasłęk — 43 
proc.

Ze wszystkich powiatów nadeszły 
już meldunki o całkowitym zakończe­
niu wykopek ziemniaków, buraków 
cukrowych i pastewnych. Prace te za­
kończono zarówno w spółdzielniach 
produkcyjnych jak i w gospodar­
stwach chłopskich.

(ka) W gromadach naszego województwa odbywają się zebrania 
członków spółdzielni gminnych, na których chłopi — spółdzielcy ocenia­
ją pracę gminnych spółdzielni i gromadzkich placówek spółdzielczych 
oraz wybierają swych przedstawicieli na gminne walne zgromadzenia dele­
gatów.
Ocena pracy tego wielkiego apara- i 

tu gospodarczego, którą przeprowa-! 
dzają gospodarze spółdzielni chłopi ■ 
ma doniosłe znaczenie. - Pomoże ona i 
usprawnić pracę placówek spóldziel- • 
czyeh, usunąć istniejące błędy i nie- ' 
domagania, oczyścić aparat spóldziel i 
czy z ukrywających się tu i ówdzie i 
kułaków, spekulantów i ich popiecz- i 
ników, a w wyniku podnieść pracę 
spółdzielni samopomocowych, aby 
jeszcze lepiej służyły’ one interesem 
mało i średniorolnych chłopów.

Chłopi oceniają działalność placó­
wek spółdzielczych na podstawie 
szczegółowych sprawozdań składa­
nych na zebraniach przez zarządy 
GS. komitety członkowskie oraz kie­
rowników sklepów i zakładów spół­
dzielczych.

Przez ujawnienie ukrywających się 
w niektórych placówkach szkodli­
wych pracowników spółdzielczych, 
zebrania chłopów przyczyniają się 
do dalszego' oczyszczenia aparatu 
spółdzielczego i—do -zwalczania wpły­
wu kułaków i spekulantów na dzia­
łalność spółdzielni.

W LECHOWIE I
Na zebraniu w grom. Lechowo 

pow. Braniewo zgromadzeni

dyskutowali nad sprawozdaniem za­
rządu spółdzielni, krytykując błędy 
i niedociągnięcia w pracy zarządu, 
komitetu członkowskiego i poszcze­
gólnych pracowników.

Kazimierz Woźniak stwierdził: m. 
in.: „my chłopi za mało interesujemy 
się naszą spółdzielnią i 
braki i niedociągnięcia, 
naszej spółdzielni nie ma 
które można jednakże 
kątnych handlarzy po wyższej cenie. 
Tow’ar wykupują spekulanci, a my 
patrzymy na to przez palce“.

„Nasz spółdzielczy’ ośrodek maszy-

dlatego są 
Często w 
towarów, 

nabyć u po- i

nazwiska 
gromady. 
Sa-wonie-

Mikołaj

Dar pow. Pasłęk
dla warszawskiego ZOO

Jak nas informuje koresp ter. (rom) 
z Pasłęka tamtejsze prezydium Powia 
towej Rady Narodowej wysłało kilka 
dni temu pod adresem warszawskiego 
ogrodu żoologicznego żywą sarenkę.

Zwierzę odebrano jednemu z gospo 
darzy okolicznym wsi, który widocz­
nie złapał sarnę w lesie i następnie u- 
siłow.al ją hodować w zagrodzie.

W tych dniach przewodniczący pre­
zydium otrzymał serdeczne podzięko-

żywo wa-nie z dyrekcji ZOO za cenny dar.

76.821 zł. zaoszczędzili
ui Czynie Październikowym

Według otrzymanych ostatnio mel­
dunków zakłady podległe wojewódz­
kiemu zarządowi przemysłu terenowe 
go w Olsztynie zaoszczędziły w tego­
rocznym Czynie Październikowym łącz 
nie 76.821 zł.

Największe oszczędności uzyskały, 
jak to wynika z ostatecznych obliczeń 
zakład wyrobów drzewnych Małdy­
ty — 25 tys. zł i zakłady mechaniczne 
w Pasłęku — 14,600 zł.

Poważne zobowiązania podjęli i wy­
konali także pracownicy ZM Nr 2 w 
Ostródzie, ZWD Nr 14 w Ostródzie i 
ZWD Nr 7 w Iławie.

Co piszą do redakcji
uczestnicy konkursu filmowego

Liczne cdpowiedzi, które napływa­
ją do redakcji w związku z kon­
kursem filmowym, zorganizowanym 
przez olsztyńską ekspozyturę Centra 
li Wynajmu Filmów. Okręgowy Za­
rząd Kin, Dom Książki i nasze „Zy­
cie“ świadczą wymownie o wielkim 
zainteresowaniu, jakie wzbudził on 
wśród mieszkańców naszego woje­
wództwa.

„Film radziecki nie tylko bawi, ale 
i uczy“ — pisze uczestnik naszego 
konkursu Stanisław Demczuk z Olsz 
tyna. — Oglądając filmy festiwalowe, 
zrozumiałem dobrze ich sens: — Wal 
kę o trwały pokój między narodami, 
walkę o twórcze pokojowe budowni­
ctwo szczęśliwego jutra“.

„Na filmach radzieckich nauczy­
łem się kochać ojczyznę, być czuj-

Teatr im. Jaracza — „Prawdziwy czło 
wiek“ godz. 19.30

KINA
Awangarda — „Nowe pokolenie" godz. 

14. 16,30 i 19
Polonia — „Błękitne miecze“ godz. 14, 

16.30 i 19
Odrodzenie — „Błękitne miecze" godz. 

14.30, 17 i 19.30
Apteka dyżurna — ul. Stalina 34 
Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. 

tyzantÓW 82, tel. 11-11, >12-44.
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Par

nym na zakusy imperialistów i wal­
czyć o pokój“ — pisze Zdzisław To­
maszewski z Kętrzyna.

Podobnie wyrażają swe uczucia i 
wrażenia, jakie odnosili w czasie o- 
glądania filmów festiwalowych inni 
uczestnicy konkursu.

Natomiast na trzecie pytanie kon­
kursowe — „Jaki film najwięcej mi 
się podobał“ — odpowiedzi są już bar 
dziej różnorodne. W rejestrze zapi­
saliśmy już ponad 30 różnych tytu­
łów, na które padło -więcej, niż 5 
głosów.

Nic dziwnego, bowiem jak wynika 
z nadsyłanych odpowiedzi skala zain 
teresowań uczestników konkursu jest 
bardzo szeroka. Największą popular­
nością cieszą się do tej pory „Kawa 
ler Złotej Gwiazdy“ i „Daleko od Mo 
skwy“, a w miastach, gdzie filmy te 
jeszcze nie były wyświetlane „Pieśń 
Tajgi“, „Upadek Berlina“ i „Opo­
wieść o prawdziwym człowieku“.

Młodzież dzieli swe zdania między 
„Zwycięzcę przestworzy“, „W dni po 
kojiu“ i „Młodą gwardię“.

Odpowiedzi na pytanie 4 — od­
gadnięcie tytułu filmu, z których re­
produkowane były zdjęcia w „Życiu 
Olsztyńskim“, nie sprawiają naszym 
czytelnikom 
gdyż na ogół nadsyłane kupony wy' 
pełnione są bezbłędnie.

Przypominamy, że termin nadsyła' 
nia odpowiedzi upływa 30 bm.

Przez kilku nierobów i pijaków
Mostkowo nie może wykonać planu

większych trudności, |

Planowy skup zboża w gminie Łukta 
mimo widocznej poprawy nie przebie­
ga jednak pomyślnie. Z dostaw hajle- 
piej wywiązała się gromąda Komoro­
wo, która przekroczyła 90 proc, rocz­
nego planu. Gromadę tę zmobilizował 
sołtys, średniorolny chłop Armeld Ra- | 
giniak, który pierwszy zrealizował . 
swój plan z poważną nadwyżką, dając 
tym samym dobry przykład swoim są­
siadom.

Na drugim miejscu znajduje się gro­
mada Kojdy (80 proc, planu), a na trze­
cim gromada Molza — (60 proc, planu 
rocznego). Najgorzej sprawa przedsta­
wia się w gromadach Ględy, Sobno, 
Mostkowo i Strzałkowo, które osiągnę­
ły zaledwie po 20 proc, planu.

W grom. Mostkowo mieszka bogaty 
chłop — Tomasz Tunkiewicz. Omłócił ! 
on według zestawień S. O. M. około 
90 q zboża. Miał sprzedać państwu 
15 q, dostarczył jednak w planowym 
skupie do spółdzielczego magazynu za­
ledwie 5 q. „Więcej dać nie mogę — 
powiada mostkowski kułak — bo to i 
klęski życiowe i posucha i mróz“. — 
Lecz przy tych wszystkich „klęskach“ 
Tunkiewicz zebrał 90 q zboża.

Godnym kompanem Tunkiewicza 
jest jego sąsiad, również jak on „bie­
dny“ — Stanisław Sroka. Sroka posia­
da 7 krów mlecznych oraz ładnie za­
budowane gospodarstwo. Zboża na- 
młócił też niemało, lecz sprzedać pań­
stwu nie może , bo powiada, że — 
„biedny“. Z tych samych powodów’ 
Sroka nie płaci podatku gruntowego i 
FOR-u.

A Hilary Kundzicz? Ten rzeczywi­
ście nie ma zboża do odstawy. Ale mie­
szkańcy Mostkowa dobrze wiedzą, że 
Hilary Kundzicz dostał po regulacji 
gromady 8 ha bodajże najlepszej zie­
mi, która w jego rękach zamieniła się 
po pewnym czasie na wtórny odłóg. 
Ziemię tę Kundzicz w końcu sprzedał, 
pieniądze przepił, a obecnie piastuje 
jakąś posadę na stacji w Gamerkach 
Wielkich.

Obywatel ten wyznał w przypły­
wie pijackiej szczerości, że ma więcej 
długów niż włosów na głowie •< na 
długi te po prostu „gwiżdże“. A prze­
cież są to pożyczone od państwa pie­
niądze na zagospodarowanie, jakieś 
tam 10 tys. zł. w nowej walucie.

Kundziczowi godnie sekunduje An­
toni Woźniak z Ględ. Obywatel ten, 
gdy skończyły się złote czasy szabru 
stracił całkowicie zaufanie do swych 
umiejętności rolniczych. Wyprzedał 
poniemieckie krowy i konie a wię­

I

I

kszość ziemi puścił odłogiem. Obecnie 
Wożniak „pracuje“ w Olsztynie. W 
1950 r. odstawił do punktu skupu w 
Mostkowie 16 q zboża, a po wypełnie­
niu swego „obywatelskiego obowiąz­
ku“ rozpoczął pijatykę, która trwała 3 
dni. Woźniak przepił wszystkie pienią­
dze otrzymane ze sprzedaży zboża. 
Może przepiłby i konia, lecz biedne 
zwierzę, jakby przeczuwając niecne 
zamiary swego pana, już w pierwszym 
dniu opuściło teren hulanki „dziedzi­
ca“ i samotnie odnalazło drogę do swo­
jej stajni.

NIE ONI JEDNI
Oczywiście, ani Kundzicz, ani 

Woźniak nie wiele sobie robią z pla­
nowego skupu zboża. Nie wywiązu­
ją się oni również z podjętych wo­
bec państwa zobowiązań pożyczko­
wych i podatkowych. Wzorują się 
na nich JÓZEF PODMOSTKO, 
WŁADYSŁAW OBOLEWICZ z Sob- 
na oraz wielu innych tzw. „gospoda­
rzy“, którzy zaniedbują gospodar­
stwa, a pracują w Olsztynie.
Chłopi wiedzą, że budownictwo po­

trzebuje wielu ludzi. Lecz dla czego 
cierpieć ma na tym gospodarka naro­
dowa oraz sami chłopi w Ględach, 
Sobnie czy Mostkowie, którzy nie mo­
gą być zwolnieni od miarek i odsypu 
przez kilku pijaków nie płacących 
swoich zobowiązań podatkowych i nie 
wykonujących planów skupu z uwagi

na świadome i rozmyślne zapuszczanie 
gospodarstw?

— Trzeba—mówią chłopi w Most­
kowie — zdecydować się. Albo pra­
ca w gospodarstwie i włączenie się 
do wysiłków gromady, albo praca w 
mieście. Jeśli jednak Kundzicz, czy 
Woźniak decydują się na to drugie, 
to muszą przedtem spłacić należno­
ści państwowe i wykonać plany 
sprzedaży zboża czy ziemniaków. A 
za niewykonanie tych obowiązków 
trzeba ich przykładnie ukarać. Tego 
domagają się wszyscy chłopi.
I słusznie, bo na kombinacjach Woź­

niaków i Kundziczów oraz ich pija­
ckiego nałogu — nie może cierpieć 
gromada. (Kor. stes z Łukty).

członków G. S.
nowy — mówi innj’ chłop Władys­
ław Gaja — pracuje nienajlepiej.

Pracownicy często piją wódkę pod­
czas pracy. Obowiązkiem naszym jest 
zbadać bliżej tę sprawę i usunąć pi­
jaków i nierobów“.

Domagano się usunięcia również 
sklepowego T. Opicia i księgowego 
H. Witkowskiego za pijaństwo pod­
czas pracy. , ,

Długo radzili chłopi tej gromady 
nad wyborem delegatów na walne 
zgromadzenie członków GS. W wyni 
ku obrad .padły wreszcie 
przodujących chłopów’ tej 
Są to: J. Hunder, Antoni 
wieź, Władysław Ochab 
Gruszka.

DLACZEGO SĄ BRAKI
Chłopi grom. Ronin, gm. Frombork 

wysunęli m. in. sprawę braków pew 
nych towarów w spółdzielni jak: 
lamp naftowych i szkieł do lamp. Do 
magali się również, aby w każdym 
punkcie skupu znajdowała się książ­
ka zażaleń.

Na zebraniu w grom. Stępień chło­
pi domagali się usprawnienia pracy 
punktów skupu ziemiopłodów oraz 
szkolenia członków komitetów’ człon­
kowskich.

W gromadzie Zaknerice gm. Wola 
Lipowska wzięło udział w zebraniu 
40 osób Zgromadzeni żywo dyskuto­
wali nad’ sprawozdaniem zarządu i 
kierownika sklepu, domagając się 
szczegółowych wyjaśnień.

Dyskutanci poruszali także spra­
wy niedostatecznego zaopatrzeni» 
S.O.M. w maszyny do młócenia, 
na skutek czego omłoty przepro­
wadza się w opóźnionym terminie. 
Również zwrócono uwagę, że zna­
czną część ziarna niszczą gryzonie. 
Na zebranie w gromadzie Frejfy 

pow. Szczytno przybyło m. in 15 ko­
biet. Zgromadzeni 
sprawnienia pracy 
którą zamyka się 
chłopów gromady
dokonało wyboru członków komitetu 
członkowskiego zobowiązując wybra­
nych do należytego wypełnienia ■ obo 
wiązków wobec mało i- średniorol­
nych chłopów. Chłopi z Radziejewa 
skarżyli się na centralę ogrodniczą, 
która nie odbiera od nich warzyw i 
owoców.

domagali się u- 
zlewni mleka, 

za wcześnie. 50 
Żelazna — Góra

Na scenie
Eliminacje zespołów związkowych

Przygotować piasek 
do posypywania szos 
w czasie gołoledzi

Komisja komunikacyjna PRN w Pa 
ełęku dokonała ostatnio kontroli dróg 
i pracy dróżników. Na ogół kontrola ta 
wypadła pomyślnie. Stan dróg jest 
zadowalający. Jedynie w jednym wy­
padku stwierdzono, że dróżnik ze wsi 
Marwica ob. Stanisław Czerski lekce­
ważył swoje obowiązki służbowe.

Zwracamy uwagę wszystkim dróż 
rrkom woj olsztyńskiego, że należy 
już teraz przygotować zapasy pia­
sku do posypywania szos w czasie 
ewentualnej gołoledzi oraz płotki 
chroniące szosy przed śniegiem.
Z innych komisji PRN w Pasłęku 

wymienić jeszcze trzeba komisję zdro 
z 
a

wia, którą można uważać 
najbardziej aktywnych w 
na wet w województwie.

kor.

za jedną 
powiecie,

ter. rem.

Naprawdę udanym w życiu kultu­
ralnym naszego miasta mementem 
były niedawne eliminacje zespołów 
artystycznych związków zawodo­
wych, bicrących udział w festiwalu 
muzyki polskiej. Przyjechało tych 
zespołów do Olsztyna 13. Przez kil­
ka godzin sala woj. domu kultury 
rozbrzmiewała śpiewem i muzyką, 
a kilkaset osób z podziwem obser­
wowało stale postępy 
nych grup.

Członkowie zespołów 
którzy swą codzienną 
warsztatach i w biurach walczą o 
realizację planu 6-letniego, o utrwa­
lenie pokoju. Mimo obowiązków 
zawodowych znajdują jednak cźas, 
aby pracować społecznie i brać 
udział w życiu świetlicowym. Pod­
kreślił to w' swym słowie wstęp­
nym przedstawiciel ORZZ dodając, 
że dopiero Polska Ludowa umożli­
wiła pełny rozwój ruchu artystycz­
nego w szeregach mas pracujących. 
Ale przejdźmy do samej imprezy. 
Rozpoczął ją zespół instrumentalny 

ZZK Iława odegraniem hymnu naro­
dowego. po czym wystąpił zesp. instr. 
ZZPP w Olsztynie pod dyr. T. Dą- 
browieckiego. Wydaje nam się. że 
młodzi państwowcy nie zdołali jesz­
cze nabrać pełnego rozmachu w swej 
pracy, czego im szczerze życzy­
my. Z kolei produkują się chóry i ze­
społy taneczne: roszarni lnu ze Szczyt 
na, PDK w Biskupcu, ZNP ze Szęzyt- 
na i wreszcie dziecięcy zespół tanecz-

pcszczegól-

to ludzie, 
pracą przy

ny garbarni Zalewo, witany’ przez wi­
dzów zasłużonymi oklaskami.

Następne punkty programu to „ku­
jawiak“ i ,/mazur“ w wykcMnju tance­
rzy WDK Olsztyn, potem występ chóru 
PKS Mrągowo, no i wreszcie naszych 
olsztyńskich finanscwców z solistką 
W. Kulczyńską. Z zespołów instru­
mentalnych wysunął się na czoło 
PDK Działdowo, produkując m. in. 
polkę „FSO Żerań“ kompozycji W. 
Kuglera, kierownika zespołu. Po wy- ■ 
stępie tancerzy PDK z Działdowa 
wstępuje na scenę najgroźniejszy’ 
konkurent olsztyńskich flnansowców 
międzyzwiązkowy chór PRZZ z No­
wego Miasta „Harmonia". Chór ten 

. znany jest nam z poprzednich wystę- 
i pów w Olsztynie i niewątpliwie zaj- 
i mie jedno z czolovzych miejsc w eli- 
1 minac.jach. Zagrozić może mu tylko 
zespół finansowców, który ma lepszą 
dyscyplinę, dykcję oraz werwę. „Har­
monia“ natomiast zademonstrowała 
lepszą technikę wykonania.

Ogółem eliminacje były imprezą 
bardzo udaną i ORZZ należy się 
specjalne uznanie. Szkoda jednak, 
że nie zobaczyliśmy ani jednego tań­
ca warmijsko-mazurskiego, choć 
właśnie w okresie festiwalu powin­
niśmy przecież wynajdywać i po­
pularyzować tańce regionalne.
Na marginesie należy również ze 

zdziwieniem stwierdzić, że nasz olsz­
tyński zespół WDK składa się wyłącz­
nie z młodzieży szkolnej. A gdzie są 

i ludzie pracy?

Szczytne zadanie absolwentów U. L.

CO i GDZIE

Przez sport do zdrowia


